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wychodzi codziennie o godzinie 3 do ootudniu

Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy:
Zwykłe • « » „ . 
Nekrologi . , .  . 
Nadesłane 
Po kronice . .
Na I-szej stronie. .
Drobne od słowa. .

(najmniej 10 słów)
Okład tabelaryczny 50% drożej 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Załączniki wedle umowy.
Nr czeka £. K. O. 400.402

15 gr. 
35 ” 
50 . .

Przed utworzeniem rządu p. Skrzyńskiego
Europie, jaJk i w Ameryce jak najlepsze wra
żenie, ponieważ Skrzyński w rokowaniach mię
dzynarodowych okazał szczęśliwą rękę.

Gdańsk, 18 listopada. Wiadomość o porucze-

wywarla w Gdańsku wrażenie bardzo dodatnie.
Minister Skrzyński ma w tutejszych kołach po
litycznych opinję polityka i człowieka umiarko
wanego. Prasa gdańska poświęca w dzisiejszych

niu misji utworzenia gabinetu Skrzyńskiemu! numerach hr. Skrzyńskiemu dłuższe artykuły.

Warszawa, 18 listopada. P. Skrzyński przy-

(Korespondencja „Nowej Reformy").
Warszawa, 17 listopada, i ważny szkopuł w postaci obsadzenia minister- 

P. Aleksander Skrzyński ma szczęśliwą rękę. stwa spraw wojskovyych.
Jeszcze dziś w południe panowało w Sejmie | Oto pod wpływem grapy Dubanowicza, która 
przekonanie, że próby utworzenia przezeń rządu uzależniła swój stosunek do rządu od pozosta
nie wydadzą pomyślnych rezultatów. Wszyst- nia w nim ministra Sikorskiego, postawiła J a 
kie niemal s tro n n ic tw a  ograniczały się w rcz- Me samo żądanie narodowa demokracja. Wobec 
mowie z desygnowanym premjerem do stwier-(stanowiska lewicy byłoby to, rzecz jasna, roz-,stąpił dziś do ustalenia składu swojego gabi- 
dzenia, że godzą się na zasadę koalicji i na o- biciem koalicji, a wobec wypadków ostatnich netu.
sobe P Skrzyńskiego ale równocześnie wszyst- dni na terenie pozasejmowym, oznaczałoby  ̂ hkrzynski przybył do gmachu Sejmu w 
kie oświadczyły, że swoje ostateczne stanowisko; groźbę zamętu w skutkach swych nie dającego kilkanaście minut po ,godz. 10 i natychmiast 
uzależniają od składu osobowego i programu .się przewidzieć. .. i konferował z marszałkiem Sejmu, poczem przy-
ewentualnego rządu. Nieznaną jest dokładnie tresc rozmowy na stąpił do odbycia ostatnich rozmów z przed-

Ronieważ formalna zgoda na koalicję istnia- ten temat ministra Skrzyńskiego z przywódcą stawicielami tych stronnictw, które przypusz-
ła prawie we wszystkich klubach od początku' Narodowej Demokracji, p. Głąbińskim, ale w czalnie wchodzą w skład większości koalicyj-
przesiilenia, a szło tylko o to, czy w praktyce!Sejmie istnieje pewność, że rozmowa ta zakoń- nej.
koalicja da się skleić — przeto enuncjacje klu- czvła sie faktycznem cofnięciem zastrzeżeń Pi

Przypuszczalny skład nowego rządu
Rząd wielkiej koalicji 

Bziś o godz. i pe południu Prezydent Rzeczypospolitej podpisze nominacje
(Telefonem od naszego korespondenta').

bów wobec ministra Skrzyńskiego nie stanowi
ły wcale zwrotu w sytuacji, i nie przesądzały 
niczego w kierunku pomyślnym.

Sytuacja przedstawiała się jeszcze w mniej

•ierwszą rozmowę, zresztą krótką, odbył p.
przez Związek Ludowo-Narodowy. j Skrzyński z ministrem St. Grabskim, który wi-

Należy przypuszczać, że p. Skrzyński niwo- docznie w zastępstwie p. Głąbińakiego zakomu-
rzy rząd już w przeciągu dnia środowego. nikował p. Skrzyńskiemu zapatrywania Z. L. N.

Będzie to niewątpliwie wielkim zyskiem dla na personalny skład gabinetu, 
różowych kolorach, jeśli się wglądnęło za ku- państwa, dla normalnego i spokojnego rozwoju Słychać, że przyjęta została bez zastrzeżeń 
lisy do sal klubowych. wydarzeń. Jeśliby bowiem przesilenie miało się zasada, jeszcze wc&oraj proklamowana- przez

Narodowa demokracja i socjaliści godzili się przeciągnąć, należałoby się liczyć nietyłko z klub Piasta, że każde ze stronnictw, wchodzą-
koalicję i na misję p. Skrzyńskiego, która pogorszeniem sytuacji gospodarczej i finanso- cyeh do koalicji, wyznaczy do gabinetu po je-

stronnictwo nie entuzjazmowało się wszakże publicznej. na kwalifikacji na dane stanowisko,
calem zagadnieniem, uważając, że nie jest toj Już we wtorek Warszawa robrzmiewała głoś-; P. Skrzyński odbył następnie konferencję z 
kwestją ich partyjnego interesu. Stronnictwa' nemi rozmowami przeciwko Sejmowi. Wymy- przewodniczącym komisji zagranicznej, posłem 
centrowe, a przedewszysfekiem Piast i Chrzęści- j ślano mu na ulicach, w cukierniach i klubach, Janem Dębskim, a następnie z prezesem klubu 
jańska Demokracja były obrażone i rozgoryczo-: wymyślano w sposób jeszcze mniej parłam en.- Piasta, posłem Witosem, 
ne, że przed powierzeniem misji p. Skrzyńskie- j tam y w halach targowych i na przedmieściach. ■samBaammaaBamBaMamao. 
nul nie pytano Ich zupełnie o zdanie. W tych | Stolica nie mogła zrozumieć, dłacezgo kryzysu 
sfera-ch mówiono też dość wyraźnie, że trudno- nie załatwiono. Powszechnem było zdanie: po
ści, jakie p. Skrzyński napotka, mogą być słowie kłócą się ze sobą o fotele, 
bardzo znaczne i że bynajmniej nie należy spra- Sejm nie chcąc dopuścić do spotęgowania na
wy utworzenia przezeń rządu uważać za załat- stroju przeciwko sobie i przeciw istniejącym
IMł&a _ urządzeniom, musiał przyśpieszyć prace nad u- _ K * ”*

P. S k rz y ń s k i  ^jroWa-(Łz<ił jędaa&r cłal»ze poŁo- t iru i z«diibi|i rz^du. I W areł*a>va, l  & ‘ftst&pd&ź 25
Oto, Obok zręczności m inistra Skrzyńskiego, nia  g e n . S ik o rsk ieg o  zarządzone zostało wczo- 

, druga przyczyna, dla której kryzys rządowy raj rozbrojenie wszystkich organizacyj przyspo- 
pokonał! wszedł w ostatnią, wedle wszelkiego prawdopo- sobień wojskowych, jak Strzelca, Sokola, Kar- 

dobieństwa, decydującą fażę. K. L. cerzy i Zw. młodzieży wiejskiej. Będąca do dys
pozycji poszczególnych związków broń została

Następnie konferował p. Skrzyński z posłem 
Reichem (Koło żydowskie), posłem Poniatow
skim (Wyzwolenie) i posłem Barlickim (PPS).

Otoczenie p. Skrzyńskiego zapewnia, że pra
ce nad sfinalizowaniem akcji gabinetowej zo
staną zakończone najdalej do godz. I, poczem 
p. Skrzyńsku pojedzie do Belwederu, aby przed
stawić Prezydentowi Rzeczypospolitej listę rzą
du do podpisu.

W godzinach południowych przypuszczalny 
skład gabinetu przedstawia się następująco:

Prezydjum i sprawy zagraniczne — Skrzyń
ski.

Wicepremjer i ochrona pracy — Moraczew- 
skl (PPS).

Sprawy wewnętrzne — Raczkiewicz (facho
wiec).

Skarb — Michalski (Ch. N.).
Wojsko — generał Sosnkowski (fachowiec).
Sprawiedliwość— Juljan Makarewicz (Ch. D.)
Rolnictwo — Osiecki (Piast).
Reformy rolne — Poniatowski (Wyzwolenie).
Przemyśl i handel — Klarner (fachowiec).
Koleje — Bartel (Klub Pracy).
Roboty publiczne — Chądzyński (NPR).
Oświata — Stanisław Grabski (ZLN).

—*------------ o---------------

Na wszelki sposób nominacja Radicza ma 
pierwszorzędne, polityczne znaczenie w unifika
cyjnym procesie Chorwacji z Serbją.

Mli. spra® isojsMcIi rozM wszystkie erpiizscie
p r z m o k l e f i  w o l s k o s y c k

wania, a czynu to z takim talentem, z takim 
umiarem, takiem znawstwem psychologji poli
tycznej i osobistej, że do wieczora 
wszystkie luemal trudności.

Jeszcze późnym wieczorem natrafił na po-

Stronnictu/a wobec premiera
Skrzyńskiego

Warszawa, 18 listopada.
Wczorajsze rokowania premjera Skrzyńskie

go ze stronnictwami posunęły - iwę o tyle 
naprzód, że dziś można spodzi >ię, iż pre-
mjer Skrzyński istotnie rząd u. y i że to
nawet dziś się stanie.

Specjalnego sprzeciwu p. Skrzyński wśród 
stronnictw nie spotyka. Neutralizacja tek skar
bu i spraw wewnętrznych, t. j. obsadzenie tych 
tek przez fachowców nie zaś przez parlamenta
rzystów, czego się domagają kluby Piasta i 
Z. L. N., wprawdzie nie zupełnie odpowiada sta
nowisku zasadniczemu tych klubów o parla- 
mentaryzaeji rządu, będzie jednak mile widzia
na w społeczeństwie. Gdzie jak gdzie, ale na 
tych dwóch fotelach na prawdę chcielibyśmy 
widzieć fachowców, którzy by wyciągnęli pań
stwo z nędzy gospodarczej i z chaosu rządów 
niedowarzonych administratorów. Gorszą rze
czą jest to, że p. Dubanowicz zaczął się nagle

przez instruktorów złożoną w oddziałach ma
cierzy. Szczegółuem jest, że władze poszczegól
nych organizacyj nie były o tera rozbrojeniu 
zawiadomione.
REWIZJA W »STRZELCU« W BRZESZCZACH

Z Oświęcimia donoszą:
0  godz. 1 w nocy z poniedziałku na wtorekspecjalnie interesować teką wojny i nie chce 

tam dopuścić »cywila«, ale trzeba się spodzie
wać, że premjer zwalczy ten wojowniczy zapal 
Ch-N-istów.

Jak dobrze misja premjera Skrzyńskiego zo
stała przyjęta przez kluby, jest fakt, że nawet
pm es Kola żydowskiego oświadczył iż osoba w js b }a „fespodziewana nominacja 
premjera jest mu sympatyczną, a klub n emiec- /  . *. • , . .  J
ki zainteresował się tylko teką oświaty. Poza- przywódcy chorwackiej p ji chłopskiej, Stefa-
tem nawet pos. Bryl nie wystąpił z zasadniczą na Radiicza, na ministra oświaty. Radicz przy-

> byl wczoraj rano do Belgradu i był w ciągu 
dnia przyjęty przez króla na audjencji. Radicz 

| został mianowany w miejsce ustępującego mi- 
S rastra Yukiceyicza. , . ;

p o lic ja  p a ń s tw o w a  w  B r z e ż a n a c h  o t o o z y h i  dom. 
w którym mieszka sekretarz miejscowego 
»Strzełca«, Ryszard Malinowski, zabrała go ze 
sobą i kazała się zaprowadzić do domu, w któ
rym mieści się organizacja »Strzelea«. W domu 
tym policja przeprowadziła ścisłą rewizję i skon
fiskowała 16 karabinów, oddanych »Strzelco- 
wi« do ćwiczeń.

Na zapytanie o cel tej rewizji policja oświad
czyła, że w całem państwie następuje jedno
cześnie rozbrojenie »Strzelca« na wyższy roz
kaz.

--------------- o--------------- -

BMkz mimaant! min. otoiafy a loMiicia Posicza
Belgrad, 18 listopada (PAT), Sensacją dnia jak nieprawdopodobne rewelacje dzienników

wiedeńskich z Zagrzebia, jakoby Radicz, dla

opozycją.
Dziś ostateczne rozmowy

Wiedeń I Gtfeńsk premiera
s u m o

Wiedeń, 18 listopada (PAT). »Wiener Allg. Jest to pierwszy Chorwat w gabinecie Jugo-
Zeitung«, omawiając powierzenie p. Skrzyń- slawji, przyczem należy podnieść, że Stefan

tu, zaznacza, że Radicz był już na liście proskrypcyjnej Paeicza.

pozyskania sfer rządowych belgradzkich, roz
wijał w Chorwacji propagandę za prawosła
wiem i jakoby w Słowenji atakował silme stron
nictwa katolickie Korosoca.

Jeżeli się zważy, że Chorwacja była zawsze 
katolicką i właśnie katolicyzm ten był jedną

Nowy premjer T i
Aleksander Skrzyński pochodzi ze starej rodzi

ny szlacheckiej, osiadłej w Małopolsce Zachodniej.
Aleksander Skrzyński urodził się 18 marca 1882 

roku w Krakowie. Po ukończeniu studjów, wstą
pił do austrjackiej służby dyplomatycznej, zajmu
jąc od roku 1912 kolejno stanowiska attache w 
Rzymie ,a następnie radcy legacyjnego w Hadze, 
Beuiinie i Paryżu.

W czasie wojny, po krótkiej służbie w szere
gach austrjackich, przeniósł się znowu do służby 
dyplomatycznej, jako radca legacyjoy w Bernie 
sz wajcarskiem.

Z chwilą odzyskania przez nas niepodległości, 
oddał się do dyspozycji rządu polskiego i wyjechał 
do Buikareszitu w charakterze posła Rzeczypospo
litej. Na stanowisku tem położył znaczne zasługi 
przez doprowadzenie do skutku przymierza polsko 
rumuńsłdego.

Po tym  sukcesie udaje się Skrzyńsiki, jako po
seł, do Londynu, skąd w roku 1923 powraca d« 
Warszawy i obejmuje w gabinecie gen. Sikorskie
go po raz pierwszy tekę , spraw zagranicznych.

Olbrzymim sukcesem polskiej polityki zagrani
cznej było wówczas doprowadzenie do a znania 
przez Radę ambasadorów w dniu 15 maca 1923 r, 
wschodnich granic Polski. Niepodzielna to zasługa 
Skrzyńskiego. . -f \

Wraz z upadkiem gabinetu gen. Sikorskiego, 
ustąpił i p. Skrzyński, porzucając na czas jakiś 
służbę dyplomatyczną. Okres ten wyzyskał na 
-opracowanie (w języku angielskim) dzieła „Polska 
a p o k ó j w  którern usiłował Obalić nieprzychyl
ną dla Polski angielską opinję publiczną i przygo
tował Polsce drogę ścisłej współpracy z Angłją na 
terenie polityki międzynarodowej.

W maju 1924 roku mianowany przedstawicie
lem Polski w Lidze Narod(^r na miejsce p. Skir- 
munta, już w lipcu tego roku po raz drugi obej
muje stanowisko ministra spraw zagranicznych 
po wstąpi&uMi Maurycego Zamoyskiego w gabine
cie Władysława Grabskiego.

Itym razem okazał się toadzo zręcznym dyplo
matą. Udało mu się złagodzić naprężone stosunki 
z Czechosłowacją, a nawet z Rosją sowiecką, cze
go wyrazem był przyjazd Ozaozedna do Warsza
wy. ■

Ostatnio p. Aleksander Skrzyńsiki wygrał wiel
ką bitwę dyplomatyczną w Locarno, skąd Polska 
wyszła obronną ręką. i i  | -

Pogłoski o ustąpieniu ambasadora 
angielskiego u  Berlinie

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 18 listopada. Potwierdza się wiado

mość o dymisji lorda d‘Abermma, ambasadora 
angielskiego w Berlinie, właściwego twórcy pa
ktu zachodniego.

Prezydent Cooltdge za paktem 
u  Locarno

(Telegram iskrowy ,J^owej Reformy"). 
Waszyngton, 18 listopada. Prezydent Coo*

skiemu misji utworzenia gabinetu 
gabinet ministra Skrzyńskiego wywoła tak w

z głównych jej cech, wyróżniających ją od pra-! lidge zajmuje się żywo sprawą umów w Locar* 
wosławnej Serbji, i żą katolickie stronnictwo' no i przyjął na posłuchaniu cały szereg polity- 
Koroseca w Słowenji jest tam najsilniejszem — Ików, celem poinfonnowania się o stanie rzeczy 
to wątpić należy, czy wiedeńsko-zagrzebskie! Coolidge wygłosi w  Nowym Jorku wielką mo 
infonnacje o Radiczu, wyprzedzające jego nomi- wę, w której da wyraz zadowoleniu swojemt

, „ . . . . . . .  (nację na ministra w gabinecie Pasicza, — są z powodu dojścia do skutku dzieła w Locarno
Nominację tę poprzedziły równie sensacyjne .autentyczne. |  0 __________

EWA ŁUSKINA

BDDDHAISZAŁ
(Ciąg dal«y). 17

Taki to pan stanął przed Lalą, pochylił 
w lekkim ukłonie swój kościsty szkielet i wy
mamrotał pod nosem znane nazwisko zbieracza 
i  kolekcjonera dzieł sztuki.

Lala, zaskoczona, zresztą w sposób zupełnie 
Miły, ujęła wyciągającą się ku niej dłoń dużą, 
wąską, o długich, chudych paleadi artysty 
1 nerwowca, zwężonych u nasady. Z niejakiem 
zdumieniem wysłuchała niedbałego zresztą 
i  prostego wielce tłómaczenia, — na temat, że 
nieznany osobiście, nie czekając na przypadko
we spotkanie, wcale tradme, jako że Lala nie 
pokazywała się niemal nigdzie, — ani na przed
stawienie, przez kogoś ze wspólnych znsjo- 
Myich, — wtargnął do jej asylum, o tej spóźnio
nej, wieczornej godzinie. Wie jednak, że ona nie 
Weźmie mu tego za złe, że jest artystką z du- 
cha, kobietą rozumną i sympatyczną, którą 
z Pewnością zainteresują zbiory, jakie posiada, 
a zwiedzenia których i korzystania z nich 
^  najszerszym zakresie, właśnie przyszedł ją 
Oprosić. J

źdizi wioną, podniecona ciekawością, 
gięta sympatją i  nadzieją, znalezienia się

w świecie tak odrębnym, a zazwyczaj eksklu
zywnie zamkniętym i otwierającym się tylko 
dla wybranych, — podziękowała szczerze
i przyrzekła swą bytność w najkrótszym cza
sie.

Jakoż w parę dni później wchodziła na dru
gie piętro poważnej, starodawnej kamienicy, 
jednego z licznych, magnackich pałaców Kra
kowa, z oknami na wspaniały rynek krakow
ski.

W sieni, w ołowianem półświetle padającem 
od górnego okna, pokrytego warstwą odwiecz- 
nego pyłu, — zwisała na żelaznych obręczach 
poważna w swej prostocie, zasłona z ciemno- 
pąsowego aksamitu. Między prostemi fałdami 
widać było drzwi wysokie, z czarnego dębu, 
opatrzone misterną klamką z kutego żelaza.

— Sezamie! Otwórz się!...
Otworzył się w istocie.
Nie był to pałac z „Tysiąca i jednej nocy“ 

choć z pewnością nie brakowało mu materjału 
dla najśmielszych zamierzeń, — brakło nato
miast miejsca na dekoracyjne rozplanowanie. 
Te stosy nagromadzonych bezładnie skarbów 
raczej robiły wrażenie pieczary czterdziestu 
zbójców, którzy łup swój, ściągnięty z czterech 
stron świata, tutaj zrzucali z bark, pchając, 
gdzie się dało.

Lala pojęła wprędce, że mogłaby tu przy
chodzić co dnia, przez rok cały, przerzucać 
i  wywlekać nie widziane

j skarby i unikaty najczystszej sztuki, — z hisz
pańskich skrzyń, z gdańskich szaf, z empiro
wych kantorków i sekretarzyków, — i zawsze 
odkryłaby coś nowego dla rozkoszy oczu, dło
ni pieszczącej i myśli, co się nurzała w legen
dzie wieków.

Gospodarz tej jaskini, — którego z miejsca 
nazwała Ali-Babą i powiedziała mu to, śmiejąc 
się, — za co gorąco ucałował jej ręce, — jest 
ujmującym i uprzejmym nad wyraz.

— Zatem należy mi strzec się pani, Morgia- 
no?,

— Spodziewam się!— — odrzuciła.
Lala jest ożywiona, podniecona, dobrze jej 

tu, jak nigdzie, czuje się w swoim żywiole. Roz
mawiają żywo, przerzucając się z przedmiotu 
na przedmiot, bez ładu i składu.

Ali-Baba jest niezmordowany w zaspakaja 
niu jej fantazji. Patrzy jej w oczy, uprzedza 
życzenia, grzebie się w stosach swych skar
bów, wyoruje z szuflad i skrytek coraz prze- 
dziwniejsze klejnoty, coraz rzadsze piękno
ści, — aż w oczach ćmi się od zachwytu, od 
bijącej do mózgu woni umarłej przeszłości 
świata, od korowodu kształtów i form przeży
tych cywilizacji.

0  czem Lala zamarzy, czego zażąda zja
wia się. Książki, bronzy, laki, miniatury, tka
niny — oh! przedewszystkiem tkaniny, te ma- 
terje cudowne jak kwiaty jak suknie wieszczek

chińskie, indyjskie, arabskie... I znowu złoto
głowia, lamy, pasy słuckie, brokaty z czasów 
Odrodzenia, adamaszki rococo, hiszpań3ike 
chusty, jawajskie sarongi. — Zaścielają już 
stoły, meble, podłogę...

Lala i Ali-Baba siedzą na ziemi, na rozpo
startych wszędzie wschodnich dywanach, 
wśród tych rosnących, tęczowych stosów ■— 
i bawią się ich przerzucaniem, gładzeniem, 
przymierzaniem — jak dwoje dzieci.

Stroić się w to wszystko! Pokonać prze
szłość, wskrzesić ją, żyć wyobraźnią po sto
kroć, coraz to nowem życiem!

Lala przymierza coraz to inne zawoje, chust
ki, czepce złotolite.

 ̂ Pantofel Ojca Świętego!... — woła, wy- 
ciągając rodzaj haftowanej infuły, ze złotą ko
ronką.

Przegląda się — jest jej ślicznie. Równocze
śnie zaledwie siebie poznaje w tej rozśmianej, 
świeżej, różowej i niemal dziecinnej buzi, która 
do niej wyjrzała z ram lustra.

Ali-Baba z zapałem pomaga w tem barba- 
rzyńskiem i pozbawionem wszelkiego szacun
ku, obchodzeniu się ze swemi nietykalncmi 
skarbami.

Sam proponuje całkowitą maskaradę.
Ale Lala nie może się na to zgodzić teraz, 

nie ma czasu. Najwyższa pora, — wracać 
trzeba.

darz. — Pani nie widziała rzeczy najcenniej
szej. To wrażenie zachowałem dla pani na 
koniec.

Prowadzi ją do sali, w której jeszcze nie była, 
Milkną oboje, spływa na nich uroczysta po
waga, w oczekiwaniu objawienia. Wchodzą do 
prostokątnej sali, jedynej, która została ponie
kąd urządzoną, w rodzaju środkującym mię
dzy salonem a muzeum.

Zresztą tylko bardzo pobieżnie może zdać 
sobie ̂  z tego sprawę, — gdyż gospodarz pro
wadzi ją prosto do małej, okrągłej, jedwabiom 
obitej kanapki, przed klejnot swoich zbiorów, 
najczystszą perłę twórczego natchnienia :— 
przed obicze ,Szału**.

Z ciemnego tła płótna, zawianego odmętem 
piekielnych dymów, przecudowna kobieta jak 
blady płomień, owiana chmurą złoto-jedwabi- 
stych włosów, — daje się unosić czarnemu, pie
kielnemu rumakowi, o krwawej, jak wysadzo
ny karbunkuł, źrenicy. Ściągnięte w bolesny 
luk brwi, oczy przymglone w nadludzkiej 
ekstazie, usta uchylone, jak pąk bladej róży, 
smukłe ramiona, zaciśnięte kurczowo na szyi 
rwącego w przepaść bezdenną rumaka za 
chwilę wszystko runie w otchłań!

Jak runęło w otchłań życie artysty, które 
pochłonął r— „Szał“,



Trybunał rozjemczy 0 katastrofie 
nofl stnroyonfem

Gdańsk, 18 listopada (PAT). W ubiegłym ty
godniu odbyła się w mieszanym polsko-niemiec
kim trybunale rozjemczym w Gdańsku rozpra
wa w sprawie katastrofy kolejowej pod Staro
gardem. Trybunał, któremu przewodniczył ge
neralny konsul duński w Gdańsku, p. Koch, 
bawił w ub. tyg. w Królewcu celem zaznajo
mienia się z materjałem, zebranym przez tamtej
szą dyrekcję kolejową. Następnie trybunat roz
jemczy wyjechał do Starogardu celem przepro
wadzenia badań na miejscu. Ze Starogardu try
bunał powrócił do Gdańska, gdzie odbędzie się 
ostateczna narada.

nomm k ł  Komisarz Lisi narodów 
© Gdańska

Gdańsk, 18 listopada (PAT). Według donie
sień tutejszych dzienników z Genewy, potwier
dza się wiadomość, że nowym wysokim komi
sarzem Ligi Narodów w Gdańsku zamianowany 
został obecny dyrektor wydziału prawnego se
kretariatu lig i Narodów, Holender Van Hamel.

Pomotfy aresztowania Ks. prałata
; R ifkny
r Kowno, 18 listopada (PAT). Dzienniki ko
wieńskie donoszą, że aresztowany przez władze 
litewskie, za rzekomą akcję antypaństwową 
ks. Kwikna jest Litwinem i prałatem papieskim 
przy W atykanie. Ks. Kwikna otrzymał polece
nie zbadania położęnia kościelnego Polaków w 
diecezji żmudizkiej i w tym celu zwrócił się po 
materjat między innemi 1 do sejmowej frakcji 
polskiej.

Polska frakcja sejmowa komunikuje, iż In
formacji ks. Kwiikme udzielała bezpośrednio, 
nie uciekając się do p. Janczewskiego, którego 
władze litewskie rzekomo za to aresztowały. 
Aresztowanie Janczewskiego na drugi dzień po 
jego wyborze na prezydenta rady miejskiej w 
Kownie, należy uważać przeto za bezprawne 1 
stojące w  związku z Jego wyborem.

P. Janczewski złoży! po wypuszczeniu z wię
zienia mandat, oddając go do dyspozycji rady 
miejskiej. Ks. Kwikna znajduje się nadal w 
więzieniu. _r.

NOWA HEPORMA

Akcja Kolaków na Ukrainie
Moskwa, 18 Hsitopada (AW). »izwiestja« do

noszą, iż w Charkowie od lało  się zabcanie 
członków wszechukraa^iki^o centralnego ko
mitetu wykonawczego narodowości polskiej.
Zebrani postanowili zwrócić się do prezydjum 
ukraińskiego »Wcika« z prośbą o przedsławio-

uie na pąjb&śssej sesji sprawozdania rządu n- 
kraińskiego o pracy wśród mniejszości narodo
wych, Z powoda wielkiego zapotis^bbwama 5- 
taratm y polskiej, zebranie postanowiło rwięk- 
sjętó wydawmctwo książek to s z u r  i podręcz
ników w języku polskim.

Kradzież tajnym  doKainsntów 
z  Gł. M  Politycznego w Mińsku

(Telefonem od naszego korespondenta).
f Warszawa, 18 listopada. Z Wilna donoszą: 
Według wiadomości, Jakie nadeszły z  Mińska., 
niesłychane poruszenie wywołała kradzież taj
nych dokumentów w centrali G. P . U. Dnia 15 
bm< naczelnik, wydziain. Kondratowicz zawia- 
dómił MerowfflSka G. Jr^lJ. Niedźwieckiego, ze 
w nocy z b&uika jego meanani sprawcy wy
kradli tajne dokumenty, wśród których znajdo
wały się rozkazy, odnoszące się do wewnętrz
nej organizacji służby granicznej. Kondrato
wicz i Niedźwiecki podali się do dymisji której 
naraae nie przyjęto.

W Moskwie wiadomość ta  wywarła przygnę
biające wrażenie.

Now a sz k o ła
Kiedy w 1915 roku budowano od podstaw 

nasze szkolnictwo, głucho było w prasie, nie
znane były ogółowi nawet mjprymitywniejsze 
jego podstawy; dzisiaj w każdym razie o tyle 
korzystniej się sytuacja przedstawia, że zanim 
zapadnie ostateczna decyzja, przecież głos opi- 
nji dojdzie do uszu czynników decydujących. 
Wprawdzie wstrząs wewnętrzno-polityezny, ja
ki obecnie przechodzimy, może reformę szkoły 
opóźnić, ale nie może jej z porządku dziennego 
usunąć, a nawet nie znajdzie się żaden roz
sądny minister oświaty w przyszłym gabinecie 
(jakimkolwiekby on był), któryby zamierzenia 
swego poprzednika, bez 1 wniknięcia w ich przy
czyny i podstawy ideowe, przekreślił. — Chcąc 
więc obecny projekt min. St. Grabskiego oce
nić, należy poszukać przyczyn i założeń za
mierzonej reformy i według nich t krytycznie 
projekt ustawy o szkolnictwie rozpatrzyć.

I : : I.
Zamierzona reforma zmienia właściwie z 

gruńtu dzisiejszą szkołę średnią; w  niej więc 
winna leżeć zasadnicza przyczyna zmiany. Ta 
pierwsza przyczyna wydaje się dosyć iluzo
ryczną ,opartą tytko na spostrzeżeniach doryw
czych, gdyż niie można dzisiaj jeszcze wyrzec 
ostatecznego zdania, czy dzisiejszy ustrój szkol
ny i jego plany naukowe są dobre lub złe, sko
ro dopiero w b. roku szkolnym pierwsze kadry 
młodzieży, według czysto polskich planów wy- 
kształcone i wychowane, wyjdą w świat. Sąd 
o tein możnaby wydać dopiero za lat kilka. — 
Prawda, że już dzisiaj wołają jedni, że nasze 
szkoły średnie są zbyt zamerykanizowane (gdy 
Ameryka pod tym względem się europeizuje) 
że nasza młodzież ma więcej danych intelektual
nych ku studjom humanistycznym, inni znowu 
widzą w  dzisiejszej szkole w dalszym ciągu 
rozbrat między szkolą a  życiem itd., ale te 
wszystkie głosy krytyczne, porównane dopiero 
z  przyszłenm rezultatami, mogłyby stanowić 
substrat do reformy.

Ale w ustroju dzisiejszej szkoły średniej 0- 
gólnoksztaicącej leży inny błąd: zbyt wczesna 
bifuafcac.ja} zbyt wczesna specjalizacja. Wszak
że dzisiaj mamy aż cztery różne typy: klasy cz- 
ny, humanistyczny, neo-humajnistyczny i mate- 
matyczno-przyrodróczy. Wiadomą jest rzeczą, 
ze selekcja tych dziesięcioletnich chłopaków 
odbywa się nie na podstawie ich skłonności in
dywidualnych, ale na podstawie "wcfli rodzi
ców, a nawet wskutek koniecznych warunków, 
gdy np. na prowincji znajduje się taki' a nie 
inny typ szkoły. Społeczeństwo też samo — 
może błędnie —  Moryzuje pewne typy (np.

«kl

humanistyczny), jak to wynika ze statystyka, 
należałoby więc przy reformie i tę (dążność 
wziąć pod uwagę. O ile tedy ujednostajnienie — 
a taką cechę niewątpliwie projekt p. Grabskie
go posiada — jest spowodowane powyższą przy
czyną, bo reforma z tego punktu widzenia jest 
konieczna.

Dzisiejsza szkoła średnia ogólno-kształcąca 
— mamo różnorodności typów — daje za mało 
dla studjów uniwersyteckich — za wiele dla 
szkół zawodowych a nawet dla samych zawo
dów praktycznych. Następstwa tego już dzisiaj 
zarysowują się w dwojakim kierunku: z jednej 
strony przeciążenie uniwersytetów i wyższych 
uczelni tak pod względem Soścoiowym i jako
ściowym, z drugiej zaś tworzenie snę dużych 
kadTów (zwłaszcza w pewnych dzielnicach) nie- 
dokształconej pół-imteligencji z tych, 00 przed 
czasem szkołę średnią opuścili I ten więc 
wzgląd nie może w żadnej zamierzonej reformie 
pozostać bez echa.

Ostatnim wielkim wreszcie brakiem szkolnic
twa średniego jest brak' odpowiednich szkół 
średnich zawodowych.

 ̂Mimo wszystko bolączką naszą jest niski po
ziom przemysłu i h&ndlju z jednej strony, a  nie
chęć społeczeństwa do szkół zawodowych z 
drugiej. Temu stenowi rzeczy należy stanowczo 
za wszelką cenę zapobiec — a  środkiem: odpo
wiedni ustrój szkolnictwa.

Zanim rozpatrzymy projekt min. St. Grab
skiego ze względu na jego przyczyny i  namie
rzenia, musimy przedewiseysfkiem sobie powie
dzieć, że już u  podstaw posiada stare błędy. 
'Wiemy z góry, że na zarzut: »projekt robiony 
przy zielonym stoKku«, usłyszymy z drugiej 
strony odpowiedź, że tak przy formowaniu 
szkoły dzisiejszej — jak i tworzeniu nowego 
projektu, czynni byli fachowcy. Tak1 jest — 
byli czynni, ale nie ci od warsztatu pracy wzię
ci, nie ci, co szkołą i w szkole głóiwtnie żyją. 
nie praktycy — ale przeważnie teoretycy. A 
choćby wśród tych »fachowców« znalazł się 1 
praktyk, to zapatrzony w swój »fach«, w swój 
^przedm iotdom aga! się tam dla swego — nie
jednokrotnie ślepo ukochanego przedmiotu — 
jak najszerszych ram bronił jego prawa obywa
telstwa w planach naukowych, a wszelkie n- 
stępstwa na rzecz innych odbywały się >-kra- 
kowskhn targiem*, betz uwzgiłędidenia podstawo
wych idei. Że tak  było —  wystarczy tylko u- 
ważnde przestudjować dzisiaj obowiązujące pla
ny  szkoły średniej, w wiełu wypidkaeh. me- 
zbasrmoniziowane, nierzadko rozbieżne, Że tak 
było i teraz — to publiczna tajemnica.‘Prawda, 
nie jest to jeszcze za późno — zmienić wiele 
można i zmieni się — ale będzie to poprawka... 
ile  skrojonego fraka.

Drugi błąd — to znowu właściwie stworzenie 
na obszarze całej Rzeczypospolitej jednej wiel
kiej szkolnej stacji doświadczalnej, bo przecież 
nikt nie może przypuszczać, by najlepszy na
wet projekt okazał się bez zarzutu. A przecież' 
nikomu nie wolno narażać na eksperymenty nie 
■tylko skarbu państwa (bo to kosztuje!), ale tern 
mniej całych pokoleń...

T. Rojek.

&ii*ći§rZidua śm ierć Miljuuura 
a m e r y t e ń s k i e g e

Z N o w e g o  J o r k u  donoszą: ;v!'
■Strasiziną śmiercią zginął w Porthainhoy jeden 

z ncij w ybiteui e jsizy eh praemysłoiwteów i miljioneiów 
ameayikańsikich. 
om
mniiainej
izadła gizyjn, że, mimo rozpaczliwych wysiłków*, nie, 
mógł absolutnie jej wyciągnąć. Bo stacji zbliżał 
się właśnie pociąg towarowy. Fox krzyknął roz
paczliwie ną maszynistę, ale ton, chociaż widział 
niesizczęście, nie mógł wstrzymać już pociągu, któ 
■ry staczał się po pochyłości. W ostatniej chwili 
Fox ukląkł na sizynaeh, a  koła. pociągu Ttoizazairpet-1 
ły nieŝ cizęśLiiwego. , ; , }

nazywa się Świderski, a nie Świemzyńska, jak myl 
■fiS© poduśmy. , ;

Z IZBY ADWOKACKIEJ W KRAKOWIE. Sta
raniem Wydiziahi Izby odbędaae się we cizwartek/ 
dlnóia 19 listopada b, t„ o 6 wiieoziorem w
łotkialhi laby, ulica Gołębia Ł -6, odczyt adwokata: 
dra Adldfa TSh-esa na temat: „Skargi i  egizekuc 
o obee waM y”,

W KRAKOWSKI® TOW. TECHNICZNYM,' 
ulica Stoaśzerwskiego I. 28, II. piętro, odbędzie j.ię 
vsr piątek, 20 bm., o godzSirnie 7 wleeciziorem zebi*a- 
ndą na któirem wygłosi odczyt p. Stanisław Hessel 
® Brazylji na temat: ,'Możliwiość gospodarrezej eks- 
ipanjztji Polislki w południowej Ameryce” (Braizyliji). 
Gośdiie miile widziani.

Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO, 
i We środę, 18 bm., o godzinie 8.15 wieczorem po

d n i a  1C  l i s t o p a d a :

KRONIKA
Kraków, 18 listopada.

Aresztowanie niebezpiecznej 
szajki złodziejskiej

Organa tutejszej ekspoizytury śledczej areszto
wały omeg daj na stacji w Suchej w osasie prze
siadania się z pociągu żywieckiego do krakow
skiego, zmarne na bruku kaakowsfcim złodziejki, 
przebrane w szaty wiejskie, które przebywały na 
targu w Żywicu w celu dokonania operacyj zlót- 
tMejskich. Naizwi&ka aresztowanych brzmią: Zo- 
fja Lasek, Marja Kaczmarczyk, Zofja Masizitalerz, 
Marja Korw-alik, Marja Borowiec, Marja Kmiecik 
1 Józef Mamoka, notioryezmy osfzust.

Jedna z aresztowanych, mianowicie Mairja Kaoz 
mairczyk, w oza.sie dopirowadizainia jej do aresiztów 
pod „Telegrafem” usiłowała połknąć awćj bank
notów (35 złotych), pochoidiząoydh niewątpliwie 
z  kradzieży. , -/ : ... ■■ ■ . :  ....

Według telefonicznych wiadomości komendy 
P. P. w Żywcu, popełniono na k lka godizaa przed 
aresztowaniem szajki na stacja w Suchej szeregu 
kradzieży na tairgu żywieckim, dokonanych, jak 
się okazuje, przez ową szajkę.

Wszystkich aresztowanych odstawiono do t u t e j 
szych aresztów sądowych. , , .

Niebywałe zajście w gimnazjum  
tr embo w el&kiem

Do „Gazety Por.” lwowskiej donoszą z Trembo
wli, że dnia 6 bm. w csasle nauki popołudniowej 
oddziałów „B“ gimnaizjnim państwowego w Trem
bowli na godizdnie profesora Safjanja' kilkunastu 
uczniów wysunęło się cichaczem oknem z sali 
i urządziło sobie w pustej Masie sąsiedniej dziwną 
zabawę. Mianowicie zgaszono światło elektryczne, 
a następnie uiozeń m czwartej klasy, Czajkowski, 
Rusin, syn profesora tamtejszego gimnazjum, ku 
uciesze swoich kolegów potciął nożem wizerunek 
Prezydenta Rjzeezypospoditej, zerwał Orła polskie
go ze ściany i zasmarował go zawartością śmie- 
ciadki, a następnie wszystkie inne portrety królów 
i bohaterów polskich pozrywał i popnzybijał do 
góry nogami, wygłaszając przytem. ironiczne alu
zje pod adresem Polski w sposób, pełen pogardy 
i nienawiści, czemu, nikt z obecnych chłopców, nar- 
fret M aków, nie zareagował. — Sprawą zajęła się

WIZYTACJA miZEUM NARODOWEGO. Om-
gdaj komisanz rządu, p. Ostrofwsiki, w* towarzy
stwie dyrektora dra Kopery dokonał wizytacji 
Muzeum Narodowego w Sukiennicach, oddziału 
Muzeum w wieży raitezom7ej;. Muzeum Ozapskich 
przy u/lircy Wolskiej, Muzeum iimrlenia Barącza przy 
ulicy Karmelickiej i zbiorów Feliksa Jasieńskie
go. 1

WIEC AKADEMICKI. Z inicjatywy krakowskie 
go koonitotu akademickiego o-dbył się 16 bm. w sa
li Kopernika U. J. wiec sfcudleobów wydaału filo-; 
zoficiznego w spra.wie uregulowania sitraidjów na. 
wydżlałach filozoficznych naszych uniwetrisytetów  ̂
Po zagajeniu wiecu przez prezesa (żakowskiego; 
komitetu okademiickiego, p. Lobodyciza', wybrano1 
przewoidmiazącym Wiem p. Małeckiego, studenta 
fiilozofjŁ. Kuratorem wiscii był dMok^n wydziału 
filoizoficznego U, A profesor .Biedlocka. Referat 
główiny w sprawie magiśteerjaftów ma wydziałach 
fd!óB2oficznych wygłoBiił p. Tadeasiz BiiełecJkL Dzie
kan Siedlecki poinformował- zebraną młodzież,
0 stanowisku Rad wydizłałowych i  mimi&ter.S(twa; 
w Siprawl© ureguLowanla studjów na wydziałach; 
flozeficiznych. Za cenne rady i wśkatzówki zebra
na młodzież akademicka gotowała dziekana ś 
Sie^eekłemn gorącą owację. Wkoińcu uchwal.^iO: 
rezołuicję, domagającą się stanowczo od .Sejmu
1 miniisterstwa W. w jak najlcrótezym
czasie uchwalenia i  wtpnuwadzenia w życie usta-; 
wy, regulującej sstudja na wydlziałaich filozoficz
nych naszych wyższych uczelni.

WYPADEK PROFESORA WODZINOWSKIE- 
GO W POZNANIU. Profesor Wincenty Wodzinow-1 
siki, który przybył do Poznania na otwarcie wysta
wy swoich dzieł, uległ w. poniedziałek nieszczęślii- 
w,emu wypadkowi złamania pirawej ręki w przegu- 
Iśe. Profesor WodzSniowski ma saę względnie do
brze, jednakże po-wrót jego do Krakowa ulegnie 
dłffifcŁj zwłoce.

SPRAWA JAGOCT, ĵ fe ^ae inlortrmbją z kom- 
p&tantinyoh kół leik^wk&cif, została zupełnie nicpo- 
fcrzetoie przez niektóre ozymnliki rozdęta dio wiel
kich rozmiarów. O szerzeniu się rzekomej epidemjj, 
przynajmniej u n:as w Krakowie, niema mowy, 
a wielką pozornie lość -schorzeń -odnieść należy; 
tylko do wpff<ywad-zonej óbecnie rejesteaicji tej cho
roby. . ■ _

Najlepszym tego dtowodem jest fakt. że w wielu 
szkołach niema and jednego przypadku schorzenia, 
a wydarzają się on-e głównie w szkołaich .na przed- 
mieściiaeh, jako też ucizęsacizanych głównie przez 
ludność otodiezną, w której  ̂jaglica wydarza się 
często. Mąmy nadzieję, że miejski Urząd zdroim- 
•uspokoi auipielnic opinję publicizną, jako też wska
że ewentualne drogi .zapobiegawcze na przyszłość■ 
wstępowania tej choroby. Przeważna ilość obec
nych -przypadków jaglicy, są ^  ęti-erpienaa stare,: 
chroniczne w stadjum zupełnie

OBNIŻENIE PODATKU HOTELOWEGO. loda-, 
je się do wiadomości, że magistrat obnażył od po-- 
koji, wynajmowanych w hotelach, pensjonatami 
i domach noclegowych z dotychczasowycn 80% 
ceny poflioji z dodatkami na 20%, począwszy od 
dnia 1 stycznia 1926 rołm aż do o^ołanuk 

W SPRAWIE PODRĘCZNIKA DO NAUKI FI
ZYKI otrzymujemy z księgarni Gebethnera i Wol
fa piismo następujące: . ■

W uzupełniedMi notatki, zamaesizczonej w n̂ium-e- 
rze 264 „Nowej Ref om y” o książce: „Nauka Fi- 

piSesorów 
dira Wladysfeiwa NataiDsaia i dra K.
go, mamy m m y t  ctaiość («> * * )  
awagl szanownego antom. reoeoBJ»)> ^  *  | ł  
sizyt tonrn ffl. tej tóąaM  nfeazał stę w 
b. T-) tak, że wBpoTMtiane dizieło jest jaz peł
wydane i ukończone,. . , , .

KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Don^estomo do tu- 
tejazytch władz policyjnych, że onegdJaj skiradzte- 
nó 2 fcościifoła paraf jalnego w Bochni dwa obrusy 
znaiciznlejsizoj wartości.

ŚLADAIM ROBINSONA. Btefanja S t o o w ^  «a- 
miestzkała przy ulicy Arjańskieg 9, donooś^, »  
bm. syn jej,Jńzef, teąm y »  « .  
pioemysłowej, wyda® się z diomu w BiewSateym 
Łaearuaallm i  detychczae nie powródŁ

WŁAMANIE. Do mieszkania Izaaka D-ebernoan- 
^  nmzy ulicy Zielonej niciwyśledizony, jak zwykle, 
sprawca włamał się przy pomocy dobranego j îu- 
cza. i  skradł walizę a bWiziLą. Włamywacz leam t 
iẑ niważiony i  ścigany, przez domownnków, walizę 
oiwą porzuidł, sam jediudk zdołał zbiec.

WŁAMANIE DO SKLEPU. Organa po-h<# are- 
aateiwiały niejakiego Orłowskiego Franosizka z Ju- 
gowic i E'dm>unda Stasiaka z Podgórza m  ksrar 
dizleż z włamaniem dto sklepu RosenfeMa w 
niOtwaiąaich WieCkieh. Gzęść łupu. odebrania.

ZAPISKI POLICYJNE. Nieznani sprawcy wiar 
mali się dio mieszkania Mair$ Gzarnoity prizy uScy 
Kobierzyńskiej ł. 12 i skradM garderobę, wartoM 
około 300 zŁotych. ; d . , l-y i ■ y i ■ 

Szymonowi Felileirowdi, kupcowi, skraidziono i  
nieizamkniętego sklepu 6 satuk płótna.

AmtonMe Batko, zamlesczkałej przy ul. Bożego 
Ciała, skradziono z zamkniętej sizafy gjardierobę 
i biediznę. /  y C v .':

teik, 19 bm„ o godzinie 8 wieczorem zebranie to- 
waraizysko-nankowe, ma którem prof. dir Michał 
Szyszko wygłotsi odczyt pod tytułem; „Na pogra.-; 
niczu dwóch światów” (z dizięjów ideologji wy- 
■OTwioileńczej Polski i Rosji). Goście mile widziani.

„SEKSUALIZM W PODŚWIADOMOŚCI CZŁO
WIEKA KULTURY”. Odczyt ma powyżiazy temat 
wygłosi dr Klęsk we środę, 18 bm., o go>dizmie 
7 wieczorem w Koillegjum wjtóadów, Rynek gł.*' 
A—IB, i  39.

ODCZYT PROF. R. DYBOSKIEGO ha temat: 
„Charfeis Bicknes” w języku angielskim, pierwszy 
'z cyklu odczytów w językach obcych, r.rzą-izo- 
nych .staraniem Polskiej Y. M. C. A., wygłoszony 
będzie we -Cizw.aritek„ 19 bm., w Muizeum Przomy- 
słowern przy ulicy Smoleńśk. Początek © godzinie 
5.30 wieczorem. Wstęp 1 złoty, dila uczącej się 
młoidzieży 50 groszy. Przy abonam-enciie 40 piooent 
zniżki. Dla uczestników kursów Polskiej Y. M. 
C. A. wstęp wolny.

W  nlejsid 
a. Siowackigp
Początek 7W

Operetka
NOWOŚCI1*

pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

lajska 12.

NOW OŚĆ NOWOŚĆ

HENRYKIV
(ŻYWA MASKA) 

d ram at w  3 aktaoli Ł.- PIUAND ELLA

NOWOŚĆ N OW OŚĆ

FISCHEL
operetka S to iz a .

ZRZESZENIE ARTYSTÓW 
I TEATRU

Z  b ra j l i

DYPLOM INŻYNIERA NA POLITECHNICE 
W GDAŃSKU uzyskał p. Adam Doboaizjtóslki, ro
dem z Krakowy- ^  , ■

•k
BŁĄD DRUKARSKI. Zanarły nagle w dniu wczkj 

irajsizym urzędnik kolejowy, o ozem donłeślBmy.

ZAPOWIEDZ PRZYBYCIA MARSZALKA PIŁ
SUDSKIEGO DO ZAKOPANEGO. Na cmentarzu: 
w Zakopanem postawiono pomnik granitowy na 
gnoibie ł^jnnfettów, którego ptoświęcenie odbyć ?ńę 
ma w ciąga bietąceg© miesiąca. Na uroczystość 
tę pnzyibyć ma marszałek Piłsudski i biskup Ban- 
doirski, ewentualnie kapelan tegjGimowy, ks. Gnie
wosz.

NOWY POSEŁ. W miejsce posła Augusta Liza
ka, który -złożył mandat posołski, wgitąpl dio Sej
mu, jako poseł, Krężel Adam, rolnik z Borowej 
pod Pilznem. Nowy ten poseł należy do stronnic
twa „Piasta”. 5

SAMOBÓJSTWO 'MUZYKA. W hotelu „Rosja” : 
w Warszawie popełnił samobójstwo profesor mu
zyki, Antena Zegadte, pochodzący z  Krakowa.! 
•Znateioino go w pekoju be jzmarynarki. Saimobój-j 
sitwio popełnił z nędzy.

KRADZIEŻ W KASIE AKADEMICKIEJ. — 
Z Warsizawy donoszą: Bo centrali Związku -akade- 
miickiiego pmzy ulicy Kopernika 1. 41 wtargnęli 
■onegda] w nncy po rynnie przez okno niewyśle- 
■dizemd dotąd spratwcy, którzy uslowali z kasy 
ognSloitirwałej wykraść wSizy&tM.© zebrane pieniądze 
z „Tygodnia Akadenmifca”. Tylko dzięki temu, że 
natrzędizle €bo inotzitńa«a£a fr a s  'oie^łio złaanafflSfo, k«r  
tsa pozostała blcniapuesEona. Mituo te  włamywacze 
zaibrali podręczną kasetkę, w której znajdówało 
Mę około 2.000 złotych. ,

WYROK SĄDU ROZJEMCZEGO W SPRAWIE 
STRAJKU W STOCZNI GDAŃSKIEJ. A. W. do
nosi z Gdańska: Sąd rozjemczy wydał wyrok w; 
sprawie strajku w stoczni gdańskiej. Wynaigiriodze- 
mie robotników ma być podwyższone od 4—5 %, 
a  wszyscy strajlcujący robotnicy będią r>rzyję.ci 
z pownotem z tern, że, jeżeli praca' w niektórych 
działach stoczni będzie wstozymiana, robotnicy bę
dą wydaleni. Wyrok ma być przyjęty przez rol>o- 
tuików i dyrekcję do p ią ta  włącznie.

WYBUCH GRANATU. Z D ę b ta  donoszą: 
W oenit/railnych składach amuniicji w Dęblinie 'je
den z robotników, nieostirożnile manipulując grana 
tem, spowodował wybuch i poniósł śmieirć na miej 
sou. Dwaj inni zostali ciężko ranni.

ZAMORDOWANIE ŻONY. Z Łucka donoszą, że 
w jednej z olnoł-icznych wiosek niejaki Ohremiiiuk. 
•zamordiawiał własną żonę jeszcze w kwietadu b. r. 
Trupa zamordowanej kobiety znaleziono zakopa
nego pod stertą nawozu. Clwmiluk opowiadał, że 
żona jego wyjechała dio krewnych.

UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA W MODLNICY. 
W Modlnicy, wsi w powiecie krakowskim, odbył 
się 15 bm. zjazd straży pożarnych M-odlniicy i oko
licznych wsi, na którym uczczono zasługi p. Zyg
munta Konopka dla pożarnictwa miejscowego, na
dając mu „dyplom uznani,a“, wystawiony przez 
„Radę naczelną” organizacyj pożarniczych.

Z e ś w is ta
CÓRKA PANI CURIE-SKŁODOWSKIE J PIA

NISTKĄ. Korespondent „Bedimetr Tageblatbu” do
nosi z Paryża: Druga córka uczonej pani Curie- 
panna Ewa Omie, wystąpi niebawem po raz pierw 
sizy na -esitradzie koneertowiej w Pairyżu, jako pia- 
nisitka. W ezesnasitjmi roku życia panna Ornie za- 
caęła itóudjować medycynę, za ^zgodą matki je-i 
dtoak zmaenlła swtoje powołanie i >od łat czterech ( 
poświęca się muzyce, obecnie zaś ohGe się przeko
nać, m y może już występować pulbiLLaznie. Jedne
mu z© sprawto-zdawców dziennikarskich panna Cu- 
rie oświadczyłai, że nawet w razie piowodzenia 
uważać będzie swoją pracę za daleką jeszcze od 
doskonałości, bo kto poświęcić się ebee sztuce, ten 
musi tak- długo pracować, jak długo siztukę upra
wia.

Sitiairsiza córka paind Ouirie, Irena, jesit doktorką 
nauk podity^ainio-spńeKmyeih.

CLEMENCEAU ZACHOROWAŁ na grypę i we 
opuiaizeiza łóżka.

WIELKA KATASTROFA W SOWIECKIEM ZA 
GŁĘBIU NAFT0WEM. Bo lwowskiej „Gazaty 
Porannej” domosizą z pogranicza eowiedkiego, żê  
według informacyj z Groźnego, w -zagłębiu iłafto- 
wem wskutek wybuchu powstał groźny po'iar w 
koszarach robotóczych. Ilość ofiar w ludziach jest 
ogromna. Na razie- wydobyto z _ pogorzeliska cśm 
zwęglonych trupów, oraiz 13 ciężko cionnych. Wy
dobywanie trapów trwa nadal.

ŚMIERTELNE DWA WYPADKI OPARZENIA 
ROENTGENEM wydarzyły się w khjn.ice kobie
cej w Bi‘&źnie. Sąd uznał winnym Moartza asysten
ta  kliniki, jako też jego, pomoicndce i skazał ich 
na karę więzienia, natomiast uwolnił sizefa odklzia- 
łu roentgemciwiskiego.

Wobec rozpowlsaedhn)iieulia obecnie leczenia- ro< nt 
geuowskiiego i nietazkodliwiości tegoż przypuszczać 
należy, że chodziło tu rzeczywiście o wielkie nie
dbalstwo danego lekarza i persionalu. (KI.).

W e Środę dn ia  18-go 1 w e  czw artek  dnfa 
19 listop ad a b. r. o godzin ie 8 w ieczór

TYLKO 2 WYSTĘPY

KAROL ADWENTOWICZ
i A L D O N A  -JASIŃSKA

. a i t. T eatru  Narodowego w  W arezawlo 
w ystąpią w  dram acie S t r in d b e r g a

„ O  J T  C H E C

‘£ - L  K1NA JM

n m w
Stradom 15

Saansy od S.7 J-9 
w nlo Iz. o aadz. 3

i
Starowiślna 21
Początek przed*

o godz. 4"30 w 
niedzielę og. -3

M E J  l N O C E
DEKAHM
T  ■ —~  ” u ■

W rolach jfównych: WERNER KRAUS, 
KENIA DESKI, BERNARD GflTZtCE. — Nad 
program ARCYZABAWNA KOMEDIA.

P ie rw sz y  tegoroczny a d a g t o  sezonu !

R u d o l f  V a l e n t : n r
Bóstwo wytalouŁ. Włada thmflSw. Marzenia pr r 
-fotków. Kochanek wszystkich kobiet film w 10 aktach

KSIĄŻE KRWI
p io n f i i e u r  B e a n c a l r e )

Sj«S|itcrtIuS« naj wr&rCrm̂ pi

P o caą t 
o godz. Ś, .7 i R, 
w  niedz. jo g. £•

*9* W

P A T  I P A T A C H G łl
OSTATKLE D W A  D N I  
w najnawszej i  naHapaza)^ 
komedjl w 8 aktach p. Ł: K.:

Z N I Z K l  W A Ż N E
w 4 'u m w w m

„R ED U T A "
L u b i c z  15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
w  ntedz. o g. 3,

Aw. Jama 4

Począł. przedsL 
codz. o g. 5-lej 
w nieflz. o g. 3

WANDA
Gertrudy >

Począł, przedsł. 
od godziny 5, 
7 i 9, w  niedz. 

od S idej.

Z A K O Ń C Z E N I E  F I L N U ł

Z W Y O E S C Y  i 
P R Z E S T W O R Z A
8 aktów niesłychanie niebezpiecznych awantur na 
lądach, morzach I w pewietru z udziałem ulubieńców 
Krakowa: ELLEN RICHTER, BRUNO KASTNER R. SCHUN- 
ZEL i Aut. Polntener. Film Stanewl odrębną całnśó

ZATANSKI
OKRES

KOBIETY
sensacyjny dram at e ro tyczny w  8 -wielkich 
aktach. Reżyeerja < łA B R J£ L A  D ’A N NUNZIO 
W  roli głównej: znakom ita W łoszka F R A N - 
C E SK A  HEKT.5M , znana z urody i ta len tu

iw m m są p  Głośna sprawa

P u łk o w n ik a  R ed lą  i S e .
p. L  SZPIEG

Film w ykonany z szalonym nakładem  
kosztów  i  n a  podstawie autentycznych 
dokum entów.W  rotach głównych: Dagny  
S erraes, jako demoniczna kobieta- 
szpieg i R . V alber, jako jej ofiara. A kc>  
toczy się we Lwowie, Przem yślu, Wie
dniu, Petersburgu , Moskwie i W arszawie. 
Obraz, k tóry  w strząśn ie  K rakow em

Film tysiąca senzacyj wytwórni „F O X A*

Ł O O Ż  P I R A C K A
„ U .  7 7 7 “
8 aktów  poryw ającego obrazu 'bohaterskiej mi’ 
łości, k tó ra  zwalcza nieprawdopodobne niebez
pieczeństw a. L uksus 100 pałaców . Nadto:

D O D O  W ŚR Ó D  IN D  J A N
2 ak ly  nieopisanej wesołości, oraz akrualne 
zdjęcia z uroczystości we Lwowie i W arszawi-

P o g rzeb  N ieznanego Ż o łn ie rza

Z  TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.5
Dzisiaj po xa.z siódmy diramait Fkandelha j^Ionnyk 
IY“. ■ jutro wielki dizaeń teaitra: pdęódiziesięciolecdOi 
rzinaicomiitego artysty i  świetnego długoletni'ego 
kieiriownita tej sceiay, Ludiwiika Solskiego. Jubilat 
bąiwli jiuż od killku dni w Ehakioiwie i bierze udział, 
■W próbach obu satiulk, puzetzniacczioych na ł^óciutika1̂



N O W A  R E F O R M A

niestety z konieczności cykl przedstawień jubileu-.matfki, przemawiała do nas akcentem realnej, ser
cowych. W „Panu Jowiałskkn:1 współdziałają, pp.:, decznej prawdy. Całe zresztą przedstawienie -„Oj- 
B e d n a i r z e w s k a  (pani Jewialska), Kosmowska (Szam ca“ rozwijało się bardzo harmonijnie, z ozem ze-
oełainowa), Morska (Helena)^ Burnatowicz (Wik-j stroiła się rola Berty w żywem, pełncm ekspresji

ł “ *V
)y. Na jutrzejsze przedstawiieniie obowiązuje crla 
panów frak, dla pań strój wieczorowy^ Początek 
przedstawienia wyjątkowo o g o d z i n i e  ? wie 
c-zorem. W niedzielę po południu „Rozwiedźmy 
się* Sardom

DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „OJ
CA* W „BAGATELI*. Na wczorajszej prem jerze 
„Ojca* zebrana licznie publiczność entuzjastycznie 
przyjmowała Ka-rola Adwentowicza, znakomitego 
odtwórcę roli tytułowej, oraz p. Aldonę Jasińską, 
artystkę Teat.ru Narodowego, grającą rolę żony. 
„Ojciec* ze współudziałem K. Adwentowicza i A. 
Jasińskiej powtórzony będzie jescoze tylko dwa 
razy, a to dzisiaj, we środę, 18 bm. i we oz war- | 
tek, 19 bm.

OPERETKA „NOWOŚCI*. We czwartek I pią
tek operetka Stolza „Fischel*, która grana bę-i 
dzie także w sobotę i niedzielę wieczorem. j —

ARTUR RUBINSTEIN, najsławniejszy pianista. J  
doby współczesnej, po triumfailnem tournee koneer * 
towern w Ameryce, Anglji, Francji, Hiiszpanji przy 
bywa do Polski na 10 dni, pozyskany na szereg 
koncertów i wystąpi w Krakowie tylko jeden raz 
w n i e d z i e l ę ,  22 b. m., w Starym Teatne.

i Sarnowski). Boi. P.

(Italia)
Sanatorium dia lekko chorycli na płaca.
Naczelny lekarz: D r V. M. H a lle r-  

Prospekty na żądanie. i8is

Dbajcie o swoje zdrowie!

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

r Czwartek, 19 b. m.: „Pam Jowialsiki* (przedsta* 
wienie jubileuszowe L. Solskiego).

Piątek, 20 b. m.: Teatr zamknięty.
Sobota, 21 b. m.: „Hetmani Żółkiewski (przed

stawienie jubileuszowe L. Solskiego). , , . ;
- TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"/toto

Czwartek, 19’b. m., o go dziane 7.45 wieczorem, 
ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Fischer*.

Kątek, 20 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, ce
ny miejsc o 50 proc-eut zniżone: „Fisehel**.

„Szwajcarskie gorzkie zioła"
(z marką kogat) nsuwają choroby 
żołądka, kiszek, obsflirakcto, 
kamienie żółciowe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy
szczający, ułatwiający funkcje orga
nów trawienia i działający prze

ciwko nadmiernej Otyłości, Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1'50.

Sprzedają apteki i drogerje. 1917
Hartowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteczne „Zorjft*1 Sebastiana 911

F o r te p ia n y -p la n m a  P e tr o f  a
I tylko Wł. Bolońskl dawn-ej Z. Rabo, Kraków, Rynek jjł. 34 (Pałac Spiską

R o m a n  W i b l r a l  i  S p .
Kraków, ul. Grodzka 37
1885 p o le c a

Obiad z 3 dań zz 1*50. —  Kolacja mięsna 80 g r
Obiady wydajemy od godziny 12 w południe. —  Kolacjo gorąca 
od godziny 6 w b c z łr . —  Ceny trunków 1 zakąsek zniżone.

Występy Sokinne K. Adwentowicza
! (w „Bagateli")
H. Ibsena: „Upiory* i A. Strindberga: „Ojciec1*.

Gdyby ta publicaność, która tak tłumnie zbiegła 
się na teatralny wieczór Modiseiego, kierowała się 
istotoie tydko eaeaerein umiŁowau/tam teatru, wln- 
na-by również przybyć Kozinie na występy gościn
ne Karola Adwentowicza, chociażby dla porówna
nia — a niezawodnie miałaby miłą sposobność 
przekonania się o wysokim poziomie także naszej 
ro.-Ly.imej aatuki afctorsikŁej. Eutozjasłyczne, Wffliost a 
burzliwe oklaska, jaM&ml wtudawraari pmcy^n, Wy
stęp polskiego artysty w „Uptorach*, były wy-
raeem s®raerogo pwizbra dia »  gry nSepOBjwH- ro zpr a w a  PRASOWA
tei Poszła ona oczywiście po zupełnie innej lmy, ODROCZONA ROZPRAWA PRASOWA. Wczo- ieJ. vu« j  e  . . . 'ra i  w sądzie okręgowym kairnym miała rozpocząć
minii gra niemieckiego goś  ̂ ę ą . się dwudniowa rozprawa przeciw redaktorowi

0 KRADZIEŻ BLACHY Z KOPUŁY KOŚCIOŁA
ŚW. PIOTRA.

Przez kilka dni odbywała się w krakowskim są
dzie okręgowym karnym rozprawa o kradzież blar 
chy z kopuły kościoła św. Piotra. Wczoraj t r y s 
nął ogłosił wyrok, zasądzający: Powojewskiego,
Jedynaka, Radwańskiego, Adamusa, Ciszewskiego
1 Łękawskiego na karę więzienia od trzech do 
sześciu miesięcy, przy uwzględnieniu amnestji 
i aresztu śledczego. Taksamo trybunał uznał win
nymi Landesbergera, Uchlarza winnymi zbrodni 
paserstwa i zasądził pierwszego na 15 miesięcy, 
zaś drugiego na 4 miesiące więzienia z policze
niem aresztu śledczego i zastosowania amnestji. 
Inni oskarżeni, jak Heltoowie, Kierstziowa zasądzeni 
zostali na karę aresztu, umorzonegi ammestją. Je-

oakarżony Stanisław Sarda został od oskar-
u W k l u H T .  ,

ozu, niskiego, krępego bruneta i  drugiego wyż
szego, szczupłego szatyna w graoatowem ubra
niu marynarkowem. ów w płaszczu trzymał w 
lewrej ręce jakiś przedmiot w kształcie słoika i 
mówił do drugiego: chodź, bo ktoś pomyśli, że 
niosę bombę«. Po chwili obaj znikli w pasażu 
N ikołaja . Po krótkim czasie osobnik w płasz
czu wyszedł z pasażu i chciał koniecznie dostać 
się na drugą stronę ulicy, a gdy g-.vposterunko
wy wstrzymywał, oświadczył, że idzie do za
jęcia, wobec czego puszczono go. Mężczyzna 
ów stanął na ulicy Legjouów. Gdy bomba pa
dła, świadek przypuszczał, że rzucił ją ów oso
bnik.

W dalszym ciągu rozprawy przewodniczący 
trybunału oświadczył, że zwrócił się do woje
wództwa o wydanie fotograf ji Fidyka, Pańczy- 
szyna i Cha-rkswa oraz o wydobycie anonimu, 
jaki otrzymał metropolita ks. Szeptycki 4-go1 
września ub. roku. Województwo nie dało foto

grafii, ani też listu nie przedłożyło, bo ks. me
tropolita złożył go w połicji.

Z kolei obrońca dr Landau postawił szereg 
wniosków. W dalszym ciągu przesłuchano ad
wokata dr Franciszka Mischalika, oraz świadka 
Adolfa Federa, urzędnika kolejowego, który po 
rzuceniu bomby zobaczył, że z tłumu wyszedł 
i wstąpił do sklepu Stoińskiego jakiś młody 
człowiek, blondyn, bez kapelusza wr gumowym 
płaszczu. Człowiek ten uciekał w stronę ulicy 
Legjonów. Do niego przyłączył się wkrótce ja
kiś drugi rr'-' puczem obaj znikli w tłu
mie. Na foiugiajji um poznaje żadnego z tych 
osobników. Następnie przęsłuchauo świadka 
Marjana Orlickiego. Na tem rozprawę odroczo
no.

s t a M
(Telefonem od naszego korespondenta-,

Praga, 18 listopada. Wczoraj odbyto się o-:przyrost sił. Dawna koalicja, rozporządzająca 
stateczne obliczenie głosów, na zasadzie któ-j obecnie 9—10 głosami wiąkWr.cć, będzie miała 
rugo ustalono liczbę mandatów poszczególnych: ciężką walką do stoczenia z opozycją zwlasa- 
partyj. Na 300 mandatów poselskich otrzymali: cza biorąc pod uwagę jej wzmocnioną Inercie i 

Czescy agrajusze 45 mandatów, komuniści zaczepność.
42, czescy klerykali 31, czescy socjalni de
mokraci 29, czescy narodowi socjaliści 28, par- 
tja Hlinki 28, czeska partja rzemieślnicza 13,
narodowi demokraci 13, niemiecki Związek rze- I SHIM £T& p
mieślnicy i węgierscy narodowcy 24, niemieccy Praga, 18 listopada (PAT). Na Słowaezyźnie
socjalni demokraci 17, niemieccy chrześcijańsko- 'stronnictwo republikańskie otrzymało 8 man- 
socjalni 13, niemieccy narodowcy 10, niemieccy, datw. związek niemieckich i węgierskich agra- 
narodowo-socjalni 7, węgierscy chrześcijańsko- rjusz3'  7 mandatów, słowackie stronnictwo Iu- 
socjalni 4, Polacy 1, Rusini 1. do we księdza Hlinki 16 mandatów, komuniści

Byłe partje koalicyjne ltozą obecnie 147 man-,5, węgierscy chrześcijańscy socjaliści 1. 
datów, przy ewentualnem wliczeniu partji rze- j Na Rusi Przykarpackiej stronnictwo republi- 
m!;eśłniczej 160 mandatów. Większość wynosi-' kańskie 1 mandat, związek niemieckich d wę- 
łaby zatem najwyżej 10 mandatów. gierskich agrarjuszy 1, komuniści 3, autono-

Cyfry wyborcze dla senatu wykazują w sto- (miczne stronnictwo gospodarcze 1. 
sunku do wymków wyborczych do izby iutere-j Zostali wybrani wszyscy członkowie rządu,

O ZIA t GIEŁDOWY
ą
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Kraków, 18 listopada. 
Dzień wczorajszy nie przyniósł zasadniczej 

zmiany na giełdach zagranicznych. Ztoty prze
ważnie utrzymał się na swym dawniejszym po
ziomie — z wyjątkiem Zurychu, gdzie zloty z 
81 spadł na 76, oraz w Pradze, gdzie uzyskał 
nieznaczną pod wyżkę kursu 493 (-j- 3). W^Wie
dniu. Budapeszcie, Berlinie, Londynie i N. Jor
ku złoty nie wywoływał większego zaiuteresOs 
wania. Na giełdach tych dało się zauważyć" 
pewne wyczekiwanie i ■wstrzemięźliwość w oce
nianiu naszej waluty. Stoi to w związku z prze
sileniem gabinetowym w Polsce' i niewątpliwie 
od ostatecznego rozwiązania tej kwestji zależny 
jest w zna-cznej mierze los złotego zagranicą. ;

Jak w ostatniej chwili donoszą pasma zagra
niczne, a  przede wszy stkiem a u s ! ; c * ‘o r cze
skie, powierzenie misji p. Skrzyi 1 ytK i .. t przy
jęte zostało w sferach finansowych z dużem ia< 
dowoleniem, co też znajdzie wyraz w tenden
cji dla złotego.

jsujące różnice. I tak komuniści są w sonacie 
| znacznie słabiej reprezentowani niż w izbie, na
tomiast klerykalna partja ludowa będzie w se
nacie przedstawiać się o wiele silniej niż w 
izbie. Partja ta pomimo malej stosunkowo licz
by wyborców uzyskała w senacie o 24.000 wy
borców więcej, niż w izbie.

Problem narodowościowy w oBu Maiach u- 
sta/wodawezych przedstawia się następująco: 
Czesi 58.59 proc., Niemcy 24.13 proc., Węgrzy 
1.61 proc., Rusini 0.6 proc., Polacy 0.41 proc. 
Komuniści uzyskali 13.1 proc.

z wyjątkiem ministra handlu Nowaka i mini
stra szkolnictwa dr Markowicza. Minister finan
sów został wybrany do senatu.

Trzecia cześć głosów robotniczych 
uzyskali komuniści

Praga, 18 listopada (PAT). Ogólna liczba-

Kraków, 18 listopada.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji lekko zwyżkowej dla papierów c®j 
krowniczych i Zieleniewskiego. Cbodoró* * 
płaceniu 5.10, bez transakcyj z powodu wygóro 
wainej ceny. Obroty znaczniejsze Zieleniewskim 
którego poszukiwano pod koniec zebrania pft 
kursie niezmienionym. Z lżejszych papierów 
Elektrownia w dalszym ciągu mocna przy nie
wielkiej ilości towaru. Piasecki w poszukiwaniu 
po kursao utrzymanym. Reszta papierów bez 
większych zmian. Naogół tendencja nie jednolita' 
przy silniejsizem zainteresowaniu, ruch niewiel
ki.

Na pogiełdzi uwdększe obroty Lokomiotywama 
po kursie nieco mocniejszym, płacono 6.70, J a 
worzno a 100 — 6, drobne 6.15. Oddawna nie-: 
robiony Reim i Sp. płacono 4.

Waluty i dewizy bez zmian, kursa tak na gieł
dach krajowych, jak i zagranicznych w dniu 
dzisiejszym nie wykazują większych zmian, wa
hania minimalne. W ciągu dzisiejszego przed
południa dość żywe obroty dolarami, jednako
woż podaż pokryła w zupełności zapotrzebowa
nie przy większej ilości towaru. Dolar gotówko
wy nieoficjalnie 6.80 w towarze.

O f i c j a l n e  n o t o w a n i a  g i e ł d y
krakowskiej

Kraków, 18 listopada. , 
Akcje: Powsz. Bank Kred. 0.6. — Pharma
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dhseinowską i daleką od pieścniwego poetyzowania 
tego, oo jest okrutną rzeczywistością. Na tle 
przejmującego obrazu choroby, demonstrowanej 
w całym jej wtomie natuiraHistyoznym przebiegu, 
tem silniej i praw dziwiej zarazem wyraziły się 
chwile wybuchów rozpaczy, szczególnie w akcie 
drugim, gdzie ujawniona żądza życia swym prze- 
boiesmym i tak naturalnym wyrazem niema! prze
słoniła literacką, łagodnie poetyzowaną postać 
Oswalda w ujęciu Moisslego, w tym akcie przy tem 
posługującego się Dawet dość stereotypową grą 
efektów aktorskich. Można osobiście nawet za
chwycać się romaaty©znem ujęciem u niemieckie
go gościa, niemniej jednak nie można nie przy
znać, że bardziej. ludzką i bardziej zarazem ibse- 
nowską jest wielka kreacja polskiego artysty.

Wysoką skalę g-ry aktorskiej mieliśmy możność 
podziwiać również w „Ojcu* Strindberga, gdzie 
postać nieszczęsnego męża, przez bezlitosną żonę 
wpędzanego okrutnie w matnię obłąkania, tchnę
ła wprois-t przerażającą plastyką. To nie była już 
gra — to było życie! Od chwili pierwszej rozmo
wy z żoną, wśród wymownych, smutnych spoj
rzeń i gestów niesizozęśliiwego człowieka , poprzez 
niesamowicie prawdziwy i tak ludzki wybuch roz
paczy w szalonym zamachu na żonę, aż po osta
tnią chwilę tragicznego poddania się łagodnym 
słowom i dłoniom starej piastunki, nakładającej 
kaftan bezpaeozeństwa, kreacja Karola Adwento
wicza była jednym wspaniałym pokazem gry, 
przepojonej do głębi tętnem własnej krwi, własne
go przejmującego wzruszenia.

Patrząc na tę grę, zapomniałem nawet, 4e to 
już nie mato lait minęło, gdy sztuka ta w burzłi- 
wem sercu głośnego swego czasu szwedizkkgo 
pisarza zrodzona (1887 r.) ,triumfaine weszła na 
scenę teatru, gdzie dzisiaj przy ogólnej odrazie 
do jaskrawości wojującego naturalizmu tylko dzię
ki tak wysokiemu artyzmowi, jakiego przykład 
wczoraj oglądaliśmy, może wytrzymać opór na- 
sizej odmiennej już, powojennej psychiki. Bo choć 
bynajmniej mdizo-geniezny punkt Widzenia Striud- 
berga, demonstrując ego scenicznie swą bezwzględ
ną tezę o kobiecie i jej okrutnej żądzy panowa
nia, nie wydaje saę przebrzmiałym, innych jednak 
jnż środków wymaga tasama, zawsze równie okru 
toa gr,a kobiety, w szatę wyrafinowanej zazwy
czaj słodyczy osłaniająca swą władczą zabor
czość. .

To też nic dziwnego, że oblicze kobiety takie, 
jaikie daje Stmdberg, surowe, zawzięto i jadowi
to, musiało wczoraj oburzać najbardziej władczo 
Uosobione piękne panie, szczególnie gdy tak 
'Wymowny otrzymało wyraz usilnej, pełnej zacię- 
to^o skupienia grze p. Aldony J a s i ń s k i e j ,  w 
której osobie krakowska publiczność ma sposob- 
^°ść poznać kunszt aktorski wysokiej miary. - -

no toastujący z postacią okrutnej żony wyraz 
J^-ca wypowiedział się przekonywująco w pięknej 

P\ P i s k i e j ,  w której ujęciu postać starej 
wuęcej, jak w „Upiorach* postać

„Głosu Narodu*, MatjasaJkowi, o występek obrazy 
czci, popełnionej drukiem na osobie inspektora 
szkolnego, dra M. Janika. Po ukonstytuowaniu się 
i zaprzysiężeniu ławy przysięgłych ,obrońca reda
ktora Matj asika zażądał odroczenia rozprawy z te
go powodu, że wezwanie do rozprawy zostało do
ręczone redaktorowi Ma.tjaslkowi nie na dni 8 
przed rozprawą, lecz tylko na dni 7, wobec cze
go, ze względu na obowiązujący pnzepdis, rozpra
wę odroczono na dzień 27 i 28 bm.

O ZBRODNIĘ OSZCZERSTWA. Przed trybuna
łem apelacyjnym toczyła się dzisiaj roizprawa prze 
ciw Władysławowi i Katarzynie Nitoniom. Ot-oje 
oskarżeni zrobili na plutonowego Zygmunta Wol
fa doniesienie do sądu wojskowego, iż on, to jest 
Wolf, gdy Nitoń przybył na plac alarmowy, przy
łożył mu rewolwer do piersi i groził zastrzeleniem, 
aby Nrtonia zmusić do opuszczenia placu. Donie
sienie to sam Nitoń w sądzie wojskowym cofnął, 
w następstwie czego śledztwo przeciw Wolfowi 
zostało zanlechanem, a piokuratorja oskarżyła Ni- 
touiów o zbrodnię oszczerstwa.' Sąd pierwszej in
stancji uwolnił Nitoniów, atoli wskutek odwołania 
{wokuratury odbyda się dzisiaj pod przewodnic
twem s. s. o. dra Morusa przy udziale wotintów 
s. s. o. dra Korskiego i s. s. o. dra Pattaka roz
prawa odwoławcza.

Na wniosek zastępcy pos/zkodowanego plut. Wol 
fa, adwokata dra Se w. Gottlieba, rozprawę odro
czono, celem zarekwirowania aktów wojskowego 
sądu.

ADWOKAT HOFMOKL-OSTROWSKI 
PRZED SĄDEM. , i

Wczoraj rozpoczęła się w sądzie warsizaiwskim 
rozprawa karna przeciw adwokatowi Hofmokl- 
Ostrowskiemu. Adwokat Ostiowisiki w dniu 24 
kwietnia, występując, jako obrońca, oskarżonego 
o szpiegostwo Sulimęwa, na wiadiomość, że świa
dek porucznik Antoni Jędrussezak, oficer defen- 
zywy wojskowej, nie stawił się, wyraził się o nim, 
że jest prowokatorem. Poiruoznik Jędruszczak, 
który następnie przybył na rozprawę, za słowo to 
wypoliiezkował obrońcę Ostrowskiego. Gdy w kil
ka godzin później Jędrusizczak wchodził na salę 
rozpraw, adwokat Ostrowski dał do niego kilka 
strzałów, które chybiły.

Po przeprowadzaniu rozprawy, trybunał wydał 
wczoraj wyroik, na mocy którego adwokat Hnff- 
moki-Ostrowsiki za usiłowane zabójstwo poruczni
ka Jędruszaka w sali sądowej 24 kwietnia 1925 r. 
został skazany wyrokiem sądu okręgowego w War 
sza wie na jeden rok twierdzy.

Według oficjalnej »Prager Prasse*

głosów, zgłoszonych przy wyborach do Izby de- ] 9-66. —  ̂ Zieleniewski 9.25—9.35 (9.25—9.35). 
pntowanytoh wynosi 6,659.939 głosów, z czego Cegielski 9.5. — Parowozy 0.21. — Polska 
3,871.120 przypada na partje m i e s z c z a ń s k i e ,  I Nafta 0.25. — Elektrownia Siersza 0 .1 3 .—
zaś 2,788.819 na partje robotnicze, pośród któ-

dawne łych komuniści uzyskali 931.769 głosów, a nie-
stronnictwa koalicyjne będą starały się zająć zależni komuniści 7.866 głosów, co daje w su-
dawne stanowisko i wciągnąć do swojego sk-a- mie 989.635 głosów komunistycznych.
dii czeską partję rzemieślniczą. Wstępne konie- Komuniści uzyskali więc trzecią część gło-
rtaieje %,0Btały mdrn*#*** JS* &óstr ivbotxiiczy-ch.
stycznych partjach niemieckich da się zauważyć ———— —o-   -to-*
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Poznań, 18 listopada (AW). Były wojewoda 
poznański, dr Celichowski, zgłosił swój akces' 
do P. &. L. Piasta.

Warszawa, 18 listopada (AW). Pełniący obo
wiązki min. spraw wojsk. gen. Sikorski zawe
zwał na dziś rano do gmachu min. spraw wrojsk. 
wszystkich stacjonowanych generałów, bez 
względu na ich czynności służbowe. W dalszym 
ciągu zarządzone zostało odwołanie wczoraj z 
komendy m. Warszawy szefa służby bezpieczeń
stwa kap. Szymańskiego.

Lwów, 18 listopada.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy ze

znał świadek Karol Nowak, buchalter, że w 
dniu krytycznym przed przejazdem orszaku p. 
Prezydenta spotkał na ulicy Kopernika, dwóch 
m rj

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 listopada. Dowiadujemy^ się, 

że w związku z komunikatem gabinetu ministra 
spraw wojskowych z 16 bm., dotyczącym spra
wy manifestacji oficerów, zgłosiło się dziś do 
raportu przed min. Sikorskim kilku generałów, 
m. in. Górecki, Litwinowicz i dr Składowski i 
prosili ministra Sikorskiego o wyjaśnienie, czy 
komunikat ten odnosi ̂ się do ich wizyty w Su
lejówku. Jednocześnie prosili o odpowiednie 
wyjaśnienie w komunikacie pubEeznym, iż mi
nister Sikorski, mówiąc o karach, nie miał na 
myśli tej właśnie wizyty. Prośba ta została 
m ęczona ministrowi na piśmie.

Inwalidzi wobec przesilenia
Z Lublina donoszą:
Na zebraniu związku imwlaJidów na woje- 

wódiztwo wołyńskie i lubelskie zapadły rezolu
cjo, domagające się oddania rządu w ręce ludzi 
ule związanych z żadnem ugrupowaniem poli- 
tycznem. Jednocześnie uczestnicy zebrania u- 
chwaliM wysłać podziękowanie gen. Skierskie
mu za jego stanowisko w sprawie marszałka 
Piłsudskiego. ; = * , J ’ J

Ewakuacja strefy kolońskie]
Londyn, 18 listopada (PAT). Konferencja 

ambaisadorów podała wczoraj do wiadomości 
publicznej treść postanowień odnoszących się 
dio ewakuacji Kolonji i rozbrojenia Niemiec.

Postanowienia te oparte są, jak wiadomo, na 
korespondencji, wymienionej w tej sprawie z 
rządem Rzeszy. Na mocy decyzji powziętych 
obecnie, okupacja Nadrenji, pod względem ob
szaru i .terytorjum zajętego, ograniczona zo
stanie do minimum.

3>Times« pisze, że zniesienie okupacji strefy

ciągu długich miesięcy. Wyraźne dążenia w 
tym kierunku zaznaczono wycofaniem Francu
zów i Belgów, początkowo z obszaru Ruhry, z 
Duisburga i Duesseldorfu. W ciągu ostatnich 
tygodni uczyniono wiele wysiłków, celem u- 
zgodmenia całego szeregu sprzecznych punktów 
widzenia na sprawy rozbrojenia Niemiec. *Ti- 
mes« kończy uwagą, że wejście w życie trak
tatów lokarneńskich zapoczątkuje nową erę 
przekształconej w Wersalu Europy. Zapoczątko
waniem tej ery są zmiany, jakie dokonać się 
mają wkrótce w Nadrenji.

i franku
Polska i Francja.

Paryż, 18 listopada (PAT). Izba deputowa
nych przystąpiła w dniu wczorajszym do dys
kusji nad rządowym projektem o nadzwyczajnej 
daninie narodowej. W odpowiedzi na zarzuty, 
podniesione przez różnych posłów, minister 
skarbu Bonnet stwierdza, że budżet na rok 1926 
będzie zrównoważony, a nawet będzie osiągnię
ta nadwyżka. Wobec wyrażonego przez depu
towanego Nogaro obawy, że projekt konsoli
dacji walutowej skończy się jednakże tylko 
na inflacji, mówca cytuje jako przykład Polskę, 
gdzie jego zdaniem nie było związku między 
kryzysem walutowym a inflacją. Vincent Au- 
riol (socjalista) oświadczył, że przeciwnie, spa
dek waluty polskiej został spowodowany infla
cją. Deputowany Nogaro w zakończeniu swojej 
mowy jeszcze raz żądał specjalnej polityk! wa
lutowej.

Gen. M i n  <0 Sur]! 2ada posiłków
Paryż, 18 listopada (AW). Naczelny dowódca 

wojsk francuskich w Syrji, gen. Gamelin, zwró
cił się do rządu o wysłanie posiłków, które 
konieczne są dla opanowania sytuacji

Pojednawcze usposobienie Francji

Chmielów 0.25. — Chybie 3.70 (3.70). — Pia
secki 1.35 (1.30—1.35) — Gazy ziemne 9.5. W  
Pcl. Tow. Handl. 0.9.

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e  
. w  W a r s z a w i e

Warszawa, 18 listopada. 
Akcje: Bank Handlowy 230. —  Starachowi

ce 0.97. — Żyradów 6.40. — Spirytus 1.75. —- 
Chodorów 5.10. — Zieleniewski 830. —■ Ursus 
0.52. — Bank Zw. Sp. Zar. 4.00.

!'■ i ■ II '("Ą

Zurych, 18 listopada. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 20.82, Londyn 25.14, Nowy Jork 5.1 S.6, 
Belgja 23.55, Włochy 20.70, Hiszpan ja 74.05, Ho- 
łandja 208.80, Berlin 1.23.5, Wiedeń 73.25, Sztok
holm 139, Oslo 106, Kopenhagą 129.50, Sof ja 3.75, 
Pragą 15.37 M, Warszawa 88.00, Budapeszt 0.72.7, 
Biatogiród 9.20, Ateny 7.05, Konstantynopol 2.92, 
Bukareszt 2.40, Helslngfoirs 13.07, Buenos Aires 
203 K- Tendencja spokojna.

I

Paryż, 18 listopada (PAT). Przemawiając w 
klubie kolonjaJamym, de Jouvenel oświadczył, 
że dążyć będzie do najrychlejszego załagodze
nia waśni partyjnych i wyznaniowych w Syrji, 
po ozem dodał, że Francja udzieli Syryjczykom 
przykładu, jak mają niezależność opierać na 
nieizamąconej harmonji narodowej. Francja wy
śle do Francji niezbędne posiłki wojskowe, z 
których zresztą pragnęłaby nie korzystać. Pod
stawą swobód jest jednak pokój, i Francja za
żąda od Syryjczyków' przywrócenia u siebie po
koju i w tem im dopomoże.

Paryż, 18 listopada. (PAT). „Petit Parisien* 
podaje wiadomość nadeszła z Bayrutu ze źró
deł angielskich, jakoby dokonano tam rekwi
zycji wielu samochodów, celem przetransporto
wania do południowego Libanu kilku tysięcy 

idzonych na lad żołnierzy francuski

Rokowania dra Skrzyńskiego 
w ostatniej chwili

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw a, 18 listopada (Godz. 1.45). O godz. 

12 został przyjęty pracz p. Skrzyńskiego poseł 
Poniatowski, który w rotzmowie wysunął szereg 
poszczególnych programowych postulatów. Mi
nister Skrzyński był jednak zdania, że tego ro
dzaju kwest je powinny się stać przedmiotem 
dyskusji i decyzji po uformowaniu się rządu.

Wobec tego można uważać za rzecz prawdo
podobną, iż teka reform rolnych powierzona zo
stanie na razie dalszemu kierownictwu p. Rad
wana,

Banko długa rozmowa obu przywódców eq* 
cjalistycznych Barlickiego i Moraczewskiego *  
p. Skrzyńskim, która trwała aż do chwili obec
nej, dotyczy sposobu uporządkowania kwestji 
wojskowej. t

W pewnym momencie rozeszła się pogłoska, 
że poseł Moraczewski uzależnia swoje wejście 
do gabineteu od zapewnienia, iż marszałek Pił
sudski powołany będzie od służby czynnej w  
armjł. Gdyby takiego zapewnienia uzyskać nie 
maił, wtedy do gabinetu wszedłby nie on, lecz 
prezes P. P. S. BarHckl.

Wskutek tych per trakt a cy^ opóźnił się wy
jazd p. Skrzyńskiego do Belwederu.

Wskutek przerwania połączenia telefonicz-: 
nego ze Lwowem, sprawozdania z dzisiejszej 
rozprawy nie otrzymaliśmy.

ZEBRANIE MŁODZIEŻY LUDOWEJ. W pią* 
tek, 20 bm., odbędzie sdę o godzinie 7 wieczorem 
w sali Matopolstkiego Towarzystwa rolniczego,' 
plac Szczepański I. 8, II. piętro, zebranie inaugu
racyjne polskiej akademickiej młodzieży ludowej, 
na kt,órem wygłosi referat profesor inżynier Sko-: 
czyla.s, dziekan wydziału górniczego Akademji
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N O W A  R E F O R M A

Ze sportu
BIEG NA PRZEŁAJ UCZNIÓW IV GIMNA- 

ZJUM W KRAKOWIE. W niedzielę 8 b. m. u-
orządzilo „Koło sportowe uczniów gimnazjum 
1V“ pod kierunkiem prof. Ludwika Lesz,ki je
sienny bieg na przełaj na przestrzeni: most dę- 
bnicki-klasztor Norbertanek i z powrotem. Me
ta i start na przystani Akad. Zwią-zku Sporto
wego, który użyczył pomocy organizacyjnej. 
Trasa dość ciężka, zwłaszcza na półmetku. Ze 
zgłoszonych 16 zawodników prawie wszyscy 
przyszli w dobrej formie. Pierwsze miejsce zdo
był Skocz w czasie 5 m. 7.1°/io ek., 2) Wolf 
(6 min. 2 i 7a sek.), 3) Stefaniuk o 12 metrów 
w tyle za drugim, 4) Śliwa, 5) Preis. Organiza
cja zawodów dobra.

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU LEKKOATLE
TYCZNEGO. Formafótyczne zatwierdzenie 
wyników biegu maratońskiego o mistrzostwo 
Polski praez P. Z. L. A. spotkało się z potępie
niem całej naszej opinji sportowej. Między in- 
nemi, Związek stud. państw, inst. wych. fiz. 
zwrócił się do P. Z. L. ,A. z publicznym apelem, 
ogłoszonym w prasie sportowej, aby ten, dla su
chych formalności, nie odbierał zasłużonego 
zwycięstwa zawodnikowi, który zdobył je wiel
kim wysiłkiem woli i mięśni.

Poważnie zredagowana odezwa ta zasługiwa
ła bezwglęclnie na równie poważne potrakto
wanie.

Innego zdania był jednak zarząd Związku 
lekkoatletycznego, który w swym komunika
cie urzędowym ogłosił, że- „udziela stud. Insty
tutu zniżki 25 proc. od ceny wydawnictwa 
,*Lekka atiletyka“, aby umożliwić im zapozna
nie się z paragrafami, które wywołały decyzję 
P. Z. L. A.u

BIEG NA PRZEŁAJ W POZNANIU. W nie
dzielę odbył się bieg na przełaj w parku Soła- 
czu, urządzony przez Poznański Związek Lek
koatletyczny. Na dystansie 4 kim. startowało 
32 zawodników, z tego bieg ukończyło 28. 
Pierwszy przyszedł Schwarc (Warta) w 13,55 
min., 2) Slesłowski (Polonja warszawska) o 3 
metry w tyle, 3) Nogaj (Sokół, Jeżyce) o 2 me
try za drugim. Bieg prowadiził Szolestowski, do
piero na finiszu wysunął się Szwarc na pierwsza 
miejsce. Publiczności niewiele.

Banki przeciw spekulacji dolarowej
? Ja k  donoszą z Warszawy, odbyła się w po- 
naedaiałekk iw Banku Polskim konferencja dy
rektorów banków, należących do Izby rozra
chunkowej. Przewodniczący zebrania,  ̂ prez. 
Karpiński, zagaił posiedzenie przedstawieniem 
aktywności naszego bilansu handlowego, który 
w październiku wynosi 51 mil jonów.

Pomimo tak pomyślnego układu bilansu han
dlowego, zapotrzebowanie walut • skierowane 
do Banku Polskiego, wciąż przewyższa dopływ 
walut. Uwzględniając nawet kupno walut na 
spłatę zobowiązań zaciągniętych w okresie pa
sywności naszego bilansu, nie da się zjawisko 
deficytu obrotów walutowych w bankach wy- 
tłómaczyć czemś innem jak tylko fatalnym 
nastrojem szerokich warstw ludności zmienia
jących gotówką zlotową na dolary.

Prezes Banku Polskiego uważa, że na uspo
kojenie szkodliwych prądów mogą w wysokiej 
mierze oddziałać same banki, gdyby odmawia
ły wykonania zleceń walutowych, nieusprawie
dliwionych potrzebami gospodarczemu

Obecni na zebraniu dyrektorowie banków 
wypowiedzieli się jednogłośnie za nąjściślej- 
szem współdziałaniem z Bankiem Polskim, 
prayozem stwierdzono również jednogłośnie, 
że los biletów zlotowych Banku Polskiego, emi
towanych w granicach jego statutu, najzupeł
niej jest zapewniony, zaś znaczniejsze waha
nia kursowe wywołane są zjawiskami czaso- 
mi.

Życzyćby sobie należało, aby banki rzeczywi
ście te swoje przyrzeczenia wprowadziły w ży
cie. Niestety, dotychczas same banki działały 
ujemnie dlla złotego, zamieniając wszystkie da
wniejsze pozycje klientów na walutę złotą. 
Czyż nie było to ucieczką od złotego? Z dru
giej strony banki muszą przeciwstawić się te- 
zanracji dolarów przez publiczność, której nie 
powinno się sprzedawać bez koniecznej potrze
by. (Red.).

Diarjusz ekonomiczny
— Posiedzenie komitetu ekonomicznego Ra

dy Ministrów, na którem załatwiono sprawy usta
lenia kontyngentów przywozowych towarów objętych 
zakazem przywozu, oraz sprawę zwolnienia od opłat 
wywozowych krajowych rud żelaznych, pirytów 
i t. p. zgodnie z wnioskami ministerstwa przemy
słu i handlu, odbyło się 17 b. m.

— Pogłoski o pożyczkach zagranicznych, za
ciąganych rzekomo przez Polskę, a pojawiające 
się w prasie w ostatnich dniach, jak donoszą z ofi
cjalnego źródła, nie pochodzą ze źródeł miarodaj
nych i nie odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy.

— Przewóz towarów na polskich kolejach 
wzrasta. Podczas gdy w sierpnia r. ab. wpływy 
towarowe dały 32*2 mil. zł, we wrześniu 39*5 mil. 
zł, w październiku 46*3 mil. zł, to w r. b. wpływy 
te wynosiły w sierpniu 45 mil. zł, we września 
45*5 mil. zł, w październiku koło 46 mil. zł, a to 
mimo znacznych zniżek taryf kolejowych, przyzna
nych w r. b.

— Ilość bezrobotnych w Polsce w dniu 7 
b. m. wynosiła 218.883 osób. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia liczba ta wzrosła o 5.403 
osób.

— Od 1—16 b. m.. straciło w Łodzi pracę 
6.765 robotników. Ostatnio wydalono w „Widzew
skiej Manufakturze„ 3.000 robotnikow.

— Na targu nabiałowym w Warszawie ten
dencja zwyżkowa. Ceny mleka podwyższono o 2 
grosze ceny jaj o grosza.

— Plenarne posiedzenie państwowej rady 
kolejowej rozpoczęło się wczoraj w min. kolei.

— Komisarjat rosyjski dla handlu zagranicz
nego zawarł umowę z niemieckiemi firmami na 
dostawę znacznych partyj maszyn rolniczych. Fir
my niemieckie udzieliły 3-letnich kredytów. W tych 
warunkach Polska konkurować nie może.

In fo r m a c je  p r z e m y s ło w e  i h a n d lo w e
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA 1-SZĄ DE

KAD B. M. wykazuje dalsze zmiiicjstzecuie zapasu 
złota o 129.000 zł. — Zapas walut ziunftejisaył się
0 7 mii. zł, portfel wekslowy o 10 mil. ził, pożycz
ki zabezpieczone papierami o 3 mai. zł. Wzrosły 
natomiast o 1 mil. zł zaliczki raportowe ona* o 13 
mil. zł zobowiązania reportowe. Raehuinlkii. żyrowe
1 inne zobowiązania wzrosły o 8 mid. zł. Obieg bi
letów bankowych zmniejs*ył się o 20 mil. zł, na
tomiast stan monet srebrnych i bilonu powiększył 
się o 8 ml. zł. JaJk widać z powyższego zestawie
nia, bilans Banku Polskiego za I-szą dekadę b. m. 
wykazuje we wszystkich pozycjach zmiany na 
gorsze. — Poizostaje to niewątpliwie w związku 
7. obecnym krytycznym momentem, który, sądzi
my, jest przełomowy i zapoczątkuje poprawę ra
chunków naszej instytucji: emisyjnej.

BILANS HANDLOWY POLSKI W PAŹDZIER
NIKU R.B. ZDECYDOWANIE CZYNNY. Na pod
stawie dotychczasowych danych, dotyczących na
szych obrotów handlowych za granicą, wywóz 
w październiku b. r. wynosił 131,508.000 zł, przy
wóz zaś 80,083.000 zł, a więc nadwyżka wywozu 
naid przywozem wynosiła 51,425.000 zł. Bilans 
handlowy Polski z miesiąca na miesiąc polepsza 
się i poprawa ta ma wszelkie cechy tendencji 
utrwalenia się. — W lipcu b. r. wywóz wynosił 
36.7 mH, zł, przywóz zaś 173.2 mil. zł. Saldo ujem
ne bilansu handlowego wynosiło więc 86.5 zl, co 
stanowi najwyższą przewyżkę wywozu nad przy
wozem. W sierpniu sytuacja przedstawia się już 
znaczniej korzystniej. Wywóz wynosił 104.4 mil, 
zł, przywóz 116.4 mil. zł. Saldo ujemne bilansu 
handlowego zmalało w tym miesiącu do 12 mil. 
zł. Dzięki radykalnym zarządzeniiowi rządu, ogra
niczającym zbędny import, od września zachodzi 
zasadnicza zmlnna na lepstze. W miesiącu tym wy
wóz wynosi 108.8 mil. zł, przywóz 72.8 mil. ?ł, 
czyli saldo czynne bilansu handlowego wyniosło 
36 mil. zł. W październiku następuje dalisza po
prawa bilansu handlowego, jak na wstępie zaroi 
czyłiśmy. Wywóz 131.5 mil. zł, przywóz 80.1 mil. 
zł, saldo czynne wzrosło do 51.4 mdl. zł, czyli wy
wóz pokrył przywóz w 162.2%. Tak znaczną nad
wyżkę wywozu nad przywozem osiągnięto w pa
ździerniku przede ws-zy sitkiem dzięki wzrostowi 
wywozu, co jest momentem wielce charaktery
stycznym.

Z ZAGRANICZNYCH TARGÓW ŻYWNOŚCIO
WYCH. Na amerykańskich targach zbożowych 
zauważono ostatnio przy utrzymanej tendencji 
pewne wzmocnienie kursów. Notowano w Nowym 
Jorku pszenicę: Raird Winter Nr 2 181.62, Red

Wlinter Nr 2 177, M<ixed Durum 143.62, żyto Nr 2
90, w Chicago notowano pszenicę: na grudzień 
156.62, na maj 150.37,, żyto na grudzień 82, na 
maj 88.25. Na targach kolonialnych w Nowym 
Jorku notowano kawę: Rio Nr 7 21.125, Santos 
Nr 4 loco 23.375, na grudzień 17.85, na marzec 
17.10. W Nowym Jorku notowano cukier: na gru
dzień 2.39, na styczeń 2.41, na marzec 2.48. Ten 
dencja mocna. Na targach kolonialnych w Londy
nie notowano cukier: na listopad 14 tow. 13.93/* 
kasa, na grudzień 14 tow. 13.11 % kasa, na sty
czeń 14.3 tow. 14 kasa. Kawę notowano: Santo* 
Base Superior na grudizień 94, na marzec 91.6, na 
maj 88.6, w sizyłingach za ctw. Ryż notowano 
Burma- Nr 2 na listopad—grudzień 15.7% tow, 
Saigoui Nr 1 na listopad—grudzień 15.1% tow., 
Si-amgarden Nr 0 na listopad—grudzień 17 tow. 
w szylingach za ctw. cif, W Hamburgu notowano 
kawę pnzy tendencji utrzymanej: Santos Superior 
1.08—1.10, Good 1.03 mk., wszystko loco za pół 
kg. Cukier zwyżkował. Notowano czesko-słlowaeifci 
kryształ loco 13.10%, na grudzień 13.9, na sty
czeń—marzec 14.3 sh. Na tłuszcze tendencja moc
na. Notowano amerykański Steamłards 39.75, 
Pouifłards i inne matki standardowe 40—41.

Z ZAGRANICZNYCH TARGÓW TOWARO
WYCH. Na targach bawełny w Liverpoolu noto
wano: loco 10.79, na grudzień 10.49, na luty 10.45, 
na marzec 10.51, bawełnę egipską notowano: loco 
20.60, na listopad 19.05, na grudzień 18.70, na 
styczeń, luty i marzec 18.40. W Aleksandrjii noto
wano Sakoliaridis na listopad 36.30, na styczeń 
35.70, na marzec 36.05, Aschmuni na grudzień 
27.58, na luty 27.65. W Bremie notowano loco 
22.13. Na targach bawełny w Nowym Jorku kur 
sa uległy pewnej poprawie. Notowano: loco 21.15, 
na grudzień 20.66, na styczeń 20.02, na marzec 
20.17. W Nowym Oif.eonie: loco 20.30, na styczeń 
19.93, na marzec 19.66. Na targach metalowych 
w Berlinie notowano: miedź elektrolityczną 138.75, 
cynk hutniczy 78—79, aluminjum hutnicze 
98/99%, 340—350, antimon regułus 158— 100,
srebro w sztabach około 900 czyste 96—97. — 
W Londynie notowano: miedź per kaissa 61.12— 
61.25, miedź na trzy miesiące 62.12—62.25, miedź 
elektrolityczna 67.75—68.25, cyna per kass-a 
287—287.25, cyna na trzy miesiące 284.25— 
284.50, ołów prom.pt 36.75 ną termin 36.06, cynik 
prompt 38.31, na termin 37.75, żywe srebro 
14.90—14.95.

SPRAWA SANACJI BANKU DLA HANDLU 
I PRZEMYSŁU. Przed komitetem wierzycieli Ban
ku dla handlu i przemysłu stanęła alternatywa: 
albo dopuścić do upadłości, albo sanować bank. 
W razie upadłości instytucji wynikłoby moc pro
cesów, któreby trwały s-zereg lat i pochłonęłyby 
całkowiJkocie, nawet dość znaczne aktywa. Wiroec 
tego komitet wierzycieli zdecydował plan sanacji 
oprzeć na następujących zasadach: Dotychczaso
we akcje zostaną anulowane, natomiast po usu
nięciu nadzoru sądowego ws-zyscy wierzyciele 
zgodzą się otrzymać część należności w gotówce, 
a resztą zapiszą na nowe akcje. W ten sposób od
rodzonego banku, który będzie miał wielkie wi
doki powodzenia, gdyż będzie jednym z niewielu 
banków, bez długów ze znacznemi aktywami. Jako 
taka instytucja, bank będzie mógł liczyć na po
parcie min. skarbu i kredyt w Banku Polskim, 
którego obecnie nie mógł udzielić Bank Polski 
wobec istnienia nadzoru sądowego. Akcja sana
cyjna komitetu dała rezultaty przed-ewszystkiem 
na prowincji, gdzie wierzyciele przyjęli bez za
strzeżeń plan sanacji. Jeżeli takie zrozumienie za
panuje wśród wszystkich wieirzycieli, to sanacja 
stanie się faktem dokonanym.

EKSPORT PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Z POLSKI natrafiał w ostatnich czasach na trud
ności wskutek konfliktu gospodarczego z Niemca
mi. Przemysł rafineryjny w okresie wrzesień—pa
ździernik czynił zabiegi o obnażenie taryf ekspor
towych, aby przez wzmożenie wywozu do innych 
krajów skompensować częściowo straty, spowodo
wane zamknięciem granic niemieckich i trudno
ściami importu do Czechosłowacji. Czechosłowacja 
bowiem, mimo zawarcia 3-miesięciHiieg>o prowizo- 
rjum, uchylającego rozporządzenie utrudińające 
wywóz polskich półfabrykatów naftowych, utrud
niała nadal import przez wprowadzenie kontyn
gentu na półprodukty. Postulaty przemysłu rsfd 
neryjnego w sprawie rewizji taryfy celnej, będą 
niebawem rozpatrywane przez sfery rządowa.

W SPRAWIE OSZCZĘDNOŚCI W ADMINI
STRACJI PAŃSTWOWEJ. Min. spraw wawn. 
zwróciło się z okólnikiem do wojewodów, poleca
jącym jak najdalej idące stosowanie oszczędności 
w administrowaniu funduszami państwowemi, —

W okólniku tym ministerstwo spraw wewn. pole
ca wciąganie na miesięczne listy tylko te wydatki, 
które mogą znaleźć pokrycie z funduszów, napły
wających przy normalnym funkcjonowaniu admi
nistracji. Nie wskazain-em jest natomiast zaciąganie 
jakichkolwiek zobowiązań na przyszłość, nie mo
gących być pokrytemi z normalnych, przewidzia
nych dochodów w ramach budżetu.

W SPRAWIE EKSPORTU POLSKICH WYRO
BÓW DO PERU. Ze względu na niezwykle sprzy
jające okoliczności, epksporfc wyrobów polskich 
do Peru nie przedstawia żadnych trudności. Pre
zydent Peru osobiście pragnie zacieśnienia węzłów 
z Polską, czego dowodem tyło otwarcie konsulatu 
w Warszawie, ostatniej placówki poza Paryżem. 
Wśkaizamem jest, by sfery przemysłowo-handlowe 
polskie doceniały konieczność eksportu wyrobów 
polskch dla poprawienia sytuacja gospodarczej 
w Polsce, zwłaszcza w stosunku do państw tego 
rodzaju, co Peru, które płaci złotem, złoto ekspor
tuje i posiada pełnowartościową walutę. Peru eks
portuje: złote, srebro, miedź,' cynę, ołów, vana-
djum, mangan, wolfram, naftę, chinę, kokainę, 
kako, tytoń, kawę, owoce.

W SPRAWIE NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z DALEKIM WSCHODEM. — 
W roku 1926 ma się odbyć wystawa w Charbinie 
(Chiny), które to miasto jest handlowym ośrod
kiem północnych Chin, ora,z wschodnich okręgów 
Moegoiji. — Wystawa ta budzi zainteresowanie 
wśród firm wschodnich, japońskich, rosyjskich, 
niemieckich, czeskich i innych. Jak informuje inż. 
K. Grochowski, korespondent pisma , A wiat Ku
piecki", zamieszkały w Charbinie, firmy polskie 
mają doskonałą sposobność do zareklamowania 
swych towairów na Dalekim Wschodizio i do odzy
skania zaniedbanych w czasie wojny targów zby
tu. Według doniesień Wymienionego, zbyt mogły
by znaleźć następujące artykuły: tkaniny wszel
kiego rodzaju, jak płótno, sukna i t. d., nici, cera
ta, linoleum, wyroby metalowe, emaljowaine; pla
tery, toczydła, likiery, perfumy, mydła; ołówki, 
pióra i inne przybory do pasania; instrumenty mier
nicze, przyrządy do rysowania; konfekcja męska 
damska, lakiery i t. d.

Firmy polskie, pragnące otrzymać bl-ższe wy
jaśnienia i szczegóły, oraz posiadające jakiekol
wiek konikTetne propozycje w tej materji, proszo
ne są zwrócić się pod adresem: Związek Towa,-
rzyetw Kupieekdch w Poznaniu, ul. Pocztowa 31.

KRYZYS GOSPODARCZY W GDAŃSKU. — 
Przesilenie gospodarcze przybiera w Gdańsku 
ostrzejszą formę, aniżeli w Polsce. W ostatnich 
dniach szereg firm gdańskich nietyłko po wojnie 
powstałych, ale i poważniejszych, znajduje się 
w fatalnej sytuacji i znaczna ich liczba przeszła 
w ostatnich dniach w stan likwidacji, oraz ogło
siła upadłość. Ludność Gdańska z dniem każdym 
bardziej uświadamia sobie, że od rozwoju gospo
darczego Polski zależy rozwój Gdańska.

SYTUACJA W HANDLU CHMIELEM. Wrze
sień b. r., jak eo roku, był najintensywniejszym 
miesiącem sezonowym w handlu chmielem, gdyż 
w tym miesięcu odbywa si  ̂ przeważna caęść zaku
pów chmielu przez firmy handlowe od producen
tów, ustalanie ceai, oiraz horoskopów, dotyczących 
rozwoju i cen.

NaogóL zbiory wypadły gorzej, niż pirzewidywa -̂ 
no. Zakupy przeważnie były czynione na rachu
nek firm zagranicznych. W b. r. zaobserwowano 
dawno mienotowainy objaw, iż w ciągu krótkiego 
okresu czasu 70—80 procent całej produkcji zo
stało wysprzedane. Na przemysł krajowy wypada 
zaledwie 1% obrotu, reszta zostanie w najbliż- 
stzym czasie wywieziona do Niemiec.

J a k  kultura zniekształca nasze nogi
Jedno z niemieckich czasopism medycznych 

ogłasza bardzo interesujący artykuł specjalisty 
ortopedologa wykazujący, że przyjęta dziś o- 
gólnie pozycja nóg przy chodzeniu jest szkodli
wą i prowadizi w konsekwencji do ich zwyrod
nienia i zniekształcenia. Za pozycję normalną 
jak nas uczą w szkole i w wojsku — uważa się 
zestawienie stóp piętami do siebie, podczas gdy 
reszta stopy tworzy ku przodowi otwarty kąt 
wielkości przeciętnie 30—70 procent. Tal? 
przyzwyczailiśmy się chodzić, stać i uważamy 
za brzydkie i nieestetyczne, gdy ktoś chodzi 
stopami ustawionemi do siebie równolegle. A je
dnak ta na pozór groteskowa pozycja jest da
leko zdrowszą i daje daleko pewniejsze oparcie 
tułowowi.

Japończycy, Indjanie, Mongoli wogóle wszy

stkie rasy pierwotne nie znają specyficznej do-: 
formacji, jaką wykształciła w Europie i Ame
ryce cywilizacja. Jesteśmy u progu powstania 
specjalnego gatunku płaskonożnych osobników, 
u których „platfuss“ jest końcowem stadjum 
przemian odnóży zrazu chwytnych (małpy).

Autor artykułu widzi główną przyczynę pla- 
sk os topowego zwyrodnienia w kształcie noszo
nych-bucików. Gdyby za pomocą specjalny cli 
aparatów można było sporządzać dokładne od
lewy odnóży, nie wolnych, jak to się czasem 
u dobrych szewców praktykuje ale odpowied
nio obciążonych i uciśniętych (imitacja ucisku 
przy chodzeniu) możliwem byłoby przeciwdzia
łanie deformacji — noga spoczywałaby w bu
cie w pozycji normalnej i pierwotnej, do któ
rej z wielu względów wska.za.nem jest powrócić. 
Optymistycznie nastrojony autor nie dodaje 
tylko, że moc przyzwyczajenia i trudności tech
niczne stanowią przeszkodę prawie niepokonal- 
ną dla zastosowania praktycznego jego slur 
sznych wywodów. E-t

Złoto z rtęci
Badania berlińskiego chemika, prof. Miethego 

zmierzające do otrzymania z rtęci złota, naro
biły w swoim czasie wiele hałasu w świecie na
ukowym. Badania te kontynuowano i spraw
dzono i oto okazało się, że wynik badań jest na-; 
ukowym błędem. Prof. Miethe w swoich do
świadczeniach popełnił błąd, który wykryli u- 
oze-ni, którzy ponowili jego metodą ekspery
menty z rtęcią. Oczywiście wykrycie błędu eks
perymentalnego nie odnosi się do samego zało
żenia teoteryeznego, które opierało się na pod
stawie, że przy zastosowaniu pewnych, nieoi 
kreślonych dotychczas czynników, można jen 
den z pierwiastków przekształcić w drugi. Za
sada przekształcenia jednego z pierwiastków 
w drugi jest dotąd hipotezą naukową, praktycz
nie jednak problem ten nie został dotąd rozwią
zany.

Doświadczenia prof. Miethego powtórzyli ui 
ożeni amerykańscy, stosując tęsamą co on me
todę, jednakże z większą dokładnością. Dokła
dność ta polegała na kompletnem i niesłychanie 
precyzyjnem przedestylowaniu. pary rtęci 
w próżni. Po przedestylowaniu rtęci poddano, 
tak jak to czynił prof. Miethe, pierwiastek ten 
działaniu prądu elektrycznego q Wysokiem na
pięciu. Rezidat badań wypadł ujemnie. Analizy 
nie wykryły w otrzymanym produkcie ani je  ̂
dnej cząsteczki złota.

Wynikło stąd, że widocznie destylacja rtęci 
uczyniona przez prof. Miethego nie była do
kładnie dokonana, a więc rtęć wzięta do ekspe
rymentu była zmieszana ze złotem w nieznacz
nej ilości. O przetworzeniu zatem rtęci w złoto 
nie mogło być mowy, gdyż odrobinki złota, któ
re znalazły się na probówce po doświadczeniu 
tkwiły w rtęci,' nim ta poddana została działa
niu prądu elektrycznego.

Tak więc tajemnica alchemików średniowie* 
cznyck nie została jeszcze odkryta.

Odpowiedzialny redaktor: . ,.v .
MI CHAŁ K ON OP I Ń S KI .

Aptekarz
c ie n i  8lę z przystojną i po 
ważną panną lub młodą wdo
wą; blondynki mają pierw
szeństwo. — Zgłoszenia dc 
administracji „N. Reformy" 
pod „Ittag  s te r" .  1947

J A B Ł K A
kom  p o to w e , d e s e r o w e
i szlachetne gatunki zimowe, 
sortow ane, wysyłam pocztą; 
kosze 10 kg  opla tnie 10 zl 
(pobranie). Owoc w łasny 
wyborowy Opakowanie za

bezpiecza przed mrozem.

A dresow ać: 1881
ST. W Ó J C I K I E W I C Z  
Prozoroki, ziemia Wileńska.

1 HEM OROIDY
Czopki hemorojdowe

A. Gąseckiego
(z kogutkiem )

k ra 'ow y  a  la »Anusola 
usuw ają ból, pieczenie, 
krw aw ienie, swędzenie, 
zmniejszają guzy (żylaki)

Żądać w aptekach. i

S aloniki od 240 złotych 
otomany, kanapy, kana 

>.-ki rozkładane, łóż a składa
ne, materace włosieńne na 
raty! Luszowicz, Florjańska 
44. 1843

leżeli władasz
ęzykiem rosyjskim, napisz imię, 

miesiąc urodzenia, załącz jeden 
złoly (znaczki pocztowe i. Wyślemy 
odpow ednią broszurę, określenie 
charakteru , zdojności, wady, za
lety, przeszłość, teraźnie szość, 
przyszłość, również streszczony 
sam ouczek hypnolyzm u, oiuro- 
m anc i, lizjognomiki, astrologii. — 
W arszawa, R edakcja „SWITa, 
P iękna 25. 1915

m

0 .

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

b arszawaki bklad 
trrzf/borów fotograf icz. 
Szewska 2, 'lei. 14‘48

C /* u  n ic  i

C u k i e r n i e

R MAURIZIO
R ynek  głów ny 38

ł n t r a

D u i i k  J B a i u p o i s k i  &  a .
Uklui głćwn; wkmowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czynriści 
 _________ OtnKowe__________

mmi oaot oiesyiowj
S. a. we Lwowie. — uailział 
te Krakowie, Rynek gł. 36.
(Krzysztotory) TeL »16« l 4124. 
z a b t f f i k U K j k o r t y a i i i ł e l
W3zelkieczyi,nofici La nk owe oraz 
przekazy na, w s.yalkle miejsoe- W0SO4 luriQ. i :>MTr, nicy.
Ziemski Bank Kredytowy
t.A . we Lwowie — oddział 

w Krakowie, florjanska 32 
Załatwia wszelkie transakcje wza- 

kres bankowości wobodzaoe. 
dział towarowy; winkuiaoje, akre

dytywy; Dział skór turowyob.

f o r t e p i a n y

FOKTEKIANY
PIANINA

FISHARM ONIE 
P1ANOLE 

PHONOLE
oajwiększy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

A. JACiillfSiU
(Jro d .k a  14-16 T e l. 47S6
Dla P. T. urzędników na raly!!

H o t e l e 1

Futra firm? H. i K. Moor
nzaane za najlepsze, 

najtrwalsi e i na jtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Taiefoa 17

Pracow nia i sk ład  tuter

T. SIERPIŃSKI
ul. F lor iańska 32 Telefon 3564

j o i t r  Witku
iau odowy mechanik,  stroiciel jor-  
fepianów, kier, IF ytw. Jorteptanów 
B, Cabryełska, uL Stolarska L, 6, 

Telelon 3SH

H O T E L  
P O i  H O Ż A

FLORJAKSKA14
IEL 2213/- TEL 2263

N O W A  l i f O E M A I ^

Herbata

nerbata 
k z„Rwzka“

Julian tac
Sp. z o. o. 
Kraków  

Rynek gł. 34

■ i  V  1401J Ł — iK on/ekcia
dam ska

D .^ C flK £ Itf£ H
Kraków, Fisijański 32, teief. 3215
M agazyn mód, strojów  dam 
skich poleca ostatnie nowo
ści jesienne, jak  również 
plusze, aksam ity, welwety, 
velour, cli i fi en I b rokaty . 

Crepe cle cliine.

jedyhy dziennik popołudniowy w Kra
kowie, województwie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia
domości telegraficzne. telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
I jest Jut w godzinach popołu
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia:

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch“ Inb w .agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15 52.
W Katowicach o godzinie 1613 .
W Oświęcimiu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12.
W Bochni o godzipie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rzeszowie o godzinie 19 41.

K sięg a rn ie  
skłarly n u t

G ebethner i Wolff
Rynek gł. 23 

'wsi&żki. noty, pisma krajowe 
i -agraniozne.

M Likiery

k s i ę g a r n i a  t . s . l .
ulica św . Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zl: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

ne, i
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY.,24. TEL 416Ź.

jtHii*iitiiłmttłłiiłiłitmi*iHi«iłnimitiułKtiniłiii«łłii*łiH«iiiist̂
Fabryka na)przednle(*zyoh |

I M K V E t/ LUCAS(
B O L 8  |
Bok :«ł. 1575 

Z a d a ć  w ! iz c d d e ’. -miiitłftiiiiitiHtifmtimRitiituiuHtHitiiiaiłHiimimłKn

l P rzyb o ry
yiśmienne

R. ALEKSAiNDROWlOZ 
Basztowa 11.—  Tel. 311 i 4064. 
Magazyn przyborów biuro ŷob

lio b o ty  
m elioracyjne

szsikle roboty m e l j a r a o y j n e  
(odwodnienie, nawodnienie) 

w ykonuje Krajowe T-wo meijora- 
oyjne, Warszawa, Ini. Czermiński, 
Kraków, ul. Zybiłkiewicza, .J. i 0.

^  Ubezpieczeń j | S r  W ęyiei ^  
drzewo  J B

fowirzysl#} aiJijiacuń na życie 

UL. SE ttlfllliiY  8.

A. £ L d  
P a w ia  12 . T e l .  5 9 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel z pierwszorzędn. kopalń górno
śląskich i krajow ych.

J T  W ody m in e r a ln e ]B
U  W ęgiel 
A , górn ośląsk i / J

W T s f O k l f A
woda lecz.iicza wstfług orzeczenia 
lekarzy tej samej Jakości co selter- 
ska, emska 1 szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddechowych do na- 
byciawe wszystkich aptekach i drog.

„»1LCAaBU“ 
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
okłady: ulica Pawia, telefon 1390
dostarcza hurtownie i detajlicznie 
furami pierwszorzędny w ę g i e l  
górnośląski z własnych kopalń.

OGŁOSZENIA
NA TEZON 

JESIENNO-ZIMOWY
najskuteczniejsza

W P R Z E W O D N I K U
!nformacyjirO-handlowyr«

.1 OW EJ B EF0EM T

UJ W i t r a ż e  J

OSZ KLE MA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSK1

ul. św . Jana L. 30.


